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Pizybyio dnia od wczoraj 2 m.

Przesilenie.
Obok ministeryalnego przesilenia, które 

niepokoi, jak Laida za gadka, stanęła przed o- 
oz&mi pnbliiznoioi anstryaokiej nagła sgodncśo 

> Rady państwa, jako objaw, który zaimponował, 
bo któb irógł się spodziewać takiej manifes^a- 
cyi ze strony ir.by, zakłóconej od lat barazo 
wiela! Za rezolnoyą, uioioną przez przewodni 
oa^oyoh klubów, a wt iesioną przew p. Kath- 
rema, oświaaozyło ti^ 248-min p )słów prze- 
c iw ko ośmiu. Takiej jednomyślności nie było 
w Radzie państwa ju i od lat niepamiętnych. 
Partyjne u wary i egoiamy stronnictw zwykle 
miiknu, kiedy bly^kawioe rozwidni na chwilę 
ciemności i pokaśe wszystkim, te się znajdują 
na samej krawędzi przepaśoi. Czy tak władnie 
stało się w Radzi# państwa? Kezoluoya wnie­
siona przez p Kath>eina nie mogła sprawić 
takiogo wrażenia, — za błyskawicę niepodobna 
jej uważać. Bo oto jej brzmienie: „Izba po­
słów protestuit stanowczo przooiw temu, aby 
ustawowo ogłoszona taryfa oelna i okupiony 
wielu ofiarami natury ekonomicznej stan pra­
wny tej części monarcha był jednostronnie 
zmieniony przez Węgry, a bez zgody Rady 
państwa. Izba posłów wyroża w sposób sta­
nowczy nadiioję, że przez rdroozenis Rady 
państwa w tak krytycznej chwili nie będzie 
uniemożliwione tej Radzie z&warowanie praw 
parlamentu, oras. interesów króleetw i krajów, 
reprezentowanych w nie|.“

Przypuszozi>nie, że Rada pań.twa może 
być odroczona nie opierało się na żadnym 
fakcie. Nio zgoła nie pozwalało się domyślać, 
że sfery deoydu. ęce zamierzają załatwić spra­
wę ekonomie-sną na Węgrzech konstytucyjnie, 
a w Austryi — biurokratycznie. Nadto Węgry 
nie mogą jednostronnie zmienić stosunku eko­
nomicznego, raz diateg , że ma to nie otrzy­
mały monarszego zezwolenia, powtóre — że 
we wtorek p. Wekerle oświadczył, iż dopiero 
wejdzie w rozowania * rządom auŁtryackim, 
a po trzecie — że choćby sejm węgierski u- 
ohwhiił tuzin ustaw, obowiązujących takie 
Austryę, to ore nie będą w niej ważne, do­
póki na nie me agodzi się Rada państwa. Ona 
ma zawsze całkowitą możność zawarowania 
ossynem swoich praw, a interesów królestw i 
krajów. W ęgry leszcze nie przystąpiły do 
Umiany swego ekonomicznego stosunku do Au- 
stryi. Mogą to zrobić dopiero za lat jedyna 
śoie. Teraz chodzi oa tylzo o tytuł taryfy 'ce l­
nej, a nie o jej, treść. A  jnś wiadomo od r. 
18y9-ego, że ów tytuł będzie zmieniony, układ 
®aś oo do tego nie jest ustawą uchwaloną 
przez Radę państwa i sejm poszteński, lecz 
. est tylko umową między dwoma szefami ga- 
oinetow. Rada p ństwa nie miała koniecznego 
obowiąuku kruszyć kop o to, oo nie jest 
jej dziełem.

Jeżeli więe wystąmła z tak impontrjąoą 
zgodnośoią, jeżeli, rozaarta na powaśnione 
stronnictwa, potrafiła nagle się zjednoczyć, to 
ńiezawodnie tylko dlatego, iż naraz spostrze­
gła, w jaką niemoc popadła przez swe powa- 
śnlenie i jak blisko już ject fakt ekonomicznej 
separaeyi, o któ/ej skłonna była mniemać, jsko
0 czemś dalekiem, iliepewnem, może nawet
1 zisi uzalnem.

Jeżeli błyjkawiozna zgoda w Radzie pań­
stwa me petrwa tak krótko, jak błyskawica, 
lecz się usteli, to wtorkowe oświadozenie p. 
Weke-rlego, iż taryfę celną wniesie do sejmu

ADAM STODOR

P o ż e g n a n i e
N o w e l a .

Pociąg zatrzymująo się, był jeszcze w ru­
chu, gay doktor wyskoozył s niego i pędził tune­
lem. by jak najprędzej dostać. ię do doróżki i zna­
leźć sie przy swyoh azieciaoh Jdk ieś nieuzasa­
dnione, trwożne przeczuci, nękały go i dławiły 
piersi jego, gdyby zmora, pouesas foj trzygodsin- 
nej podróży, trwającej dlań wiek cały. Był leka­
rzem, w\o przed wyjazdem przebrał bielizn^, 
Ubranie, obmył wodą k&rbolowr ręoe, nakup.ł 
w sklepie zabawek dla dzieci, starszej bowism 
Właśme wypadały imien ny, i pełen niecierpli­
wości o pół godziny za wcseśn.e już się poja- 
w j  na dworou...

Râ s na tydzień wolr.o mu było przez 
kilka gcdmii widzieć iw t córeczki... £&z na 
tydzień jodynie...

A csuł, że gdyby nie skorzystał z tsgo 
prawa, oszaleć by mu chyba przyszło...

To tez Biedząc w dc różo#, miał wrażenie, 
że woźnioa ohybs umyślnie tak powoli się wle- 
Oee, (choć tak woale nie było) — wstał więc 
hagle, nabesatał w nagłej pasyi fiakra, a potem 
żdziwioneir-u dodająn toronę, prosił by szyb­
ciej jechał.

Fiakier pokiwał głową i rax jeszcze szka- 
Psko swe zaciął batem z całej siły...

Nareszcie stanęli u celu ..
Pędem wyh egl na górę. przeskskuj^o po 

kuka schodów. 0-c.y stanął na ostatnim stopniu 
hałygzsł szczebiot dzieo. na ganku... Na chuilę 
* radości serce mu bić przestało... Potem rzucił 
8lę do drzwi garnku i otworzył je na rozoieź...

— Toma, Irka! Tato przyjechał...
Ł Starsza, ozteroletnir. Tocia, przerwała »a- 

balonem, wypatrzyła się nań swemi\ ^ t* vMAVŁiuui| J J ”  u-U| unu o w cuu
^ękituem' oonętami i postąpiła parę kroczków 
ku niemu...

— A est lalka ?...
Przez chwilę szul, gdyby bolesny śoisk 

^oa. Zabolało go, że driecko, któie ongi, gdy do 
°*Qu przychodził i zadzwonił, wybiegało do

jako Węgierską, a nie jako wspólną, oraz oe- 
sarbk e zezwolenie na to, chociaż ojiłacoLie uatą- 
pieniem Lsięoia Hohenlohego, możno bęazie na­
zwać dobrodziejstwem. Oto prKedewszystkiem 
podźwignie się a upadku sustryssoka parlament 

swą harmonią przytłumi wyuzdaną wojnę 
narodowościową, ten główny motor zal&rgu 

! z Węgraim. J«r.-t bor em niewątpliwym faktem, 
że z Austryą, zdolną, do ekonomicznej samo­
obrony, nie zechcą Węgry wohodnó w zatargi, 
gdyż mogłyby na c«m wyjść jak najgorzej. 
Z drugiej strony zgoda w Radzie pańftwa na­
tychmiast umożliwi powołanie do steru gubine- 
tu parlamentarnego, który skuteczniej cd wszel­
kich rezolucyj spełni żądanie Rady państwa, 
aby bez nioj d c się nie stało w sprawie eko­
nomicznego stosunku między pałowan i monar­
chii. Jak ddlecc to jest prawdą, że zgoda 
w labie poselskiej n.tyohmiast stawia na po­
rządku duiennym parlamentary iaoyę gabinetu, 
świadczy o wrm fakt, że zaraz po przyjęoiu re- 
jfoluoyi p. K&threina wszedł btsron Beck w ro- 
kowtfliia ze stronnictwami o złożenia gabinetu 
parlamentarnego. Ta ważna sprawa zależy więc 
wyłącznie od samej Izby poselskiej. Niobawem 
się przekonamy, ozy £>na była zgodna tylko na 
ueden moment i tylko dla manifestacjo, osy też 
naprawdę wnianęla w znaczenie sytuaoyi i do­
rosła do niej.

Utrzymują, że Oesarz już formalnie po­
wierzy* złożenie gab-netu bądź parlamentarne­
go, bądź w ostaiecznośoi urzędniczego szefowi 
sekowj w ministeryum rolniotwa baronowi Be- 
okowi O tym dygnitarzu wiedziano dotychonas 
tylko to, że wykładał arcyksięoiu następcy tro­
nu prawo państwowe, że wówczas usy kał jego 
życzliwość, i te odtąd stale pozostawał z mm 
w tak bliskich utosunkaoii,' iż jemu przedsta­
wiał obraz ksidoczesnej tytuaoyi w monarchii; 
był informatorem aroyk.uęcia i jego zaufaną 
osobą.

Powołanie do steru takiego człowieka i 
w takiej chwili, gdy z Węg.Ami "będzie rozle­
gła a na a er ważna robota, ma niewątpliwie 
doniosłe anaoaenie. O aroykfjęcró nieraz roz- 
puszosano wieści, z pewnością fałszywe, a po­
mimo tego pozbawiające go wziętości na Wę- 
grseoh. Tam pod wpływem owych plotek po- 
ozęto go uważać za przeciwnika dualizmu. Pu­
blicznie odzywano się niema z tem, że Węgrzy 
dlatego właśnie poczęli się dobi,aó ecpffratysma 
wo„8kowcgo i ekonomicznego, aby się ZŁbezpi.>-
OiisyÓ jjlkyj .r , laŁOî  W li-
sposobienie następcy tronu. Przeciw plotkom o 
terr usposobieniu wystąpił raz publicznie ba­
ron Banfiy, ale oczywiście nie przekonał tyoh, 
którzy z zasady nie ohoieli być przekona­
nymi.

Otó* o tem, ze owa baśnie były tylko 
zmyśleniem, były intrygą wrogów monarohii 
habsburskiej, były wodą aa młyn pangermań- 
ski, powinno Węgrów przekonuo pestępi iwenie 
gabinetu, na ktoregc czele stanie osoba zaura- 
na nasfcępoy tronu. Z biegu rseczy wynika, że 
przyszłe ministeryum austryeokie będue wspól­
nie z węgitrskiem, a przy udniale obu parla- 
meutów układało pizystly ekonomiczny stosu­
nek między Austryą a Węgram.. Tu więc bę- 
dsie spocobnośó do priesonania Węgrów, że 
z otoczenia arcyksięoia następoy tronu nie wy- 
cbodRą prądy niriyozliwe dla dualizmu.

Ulat.wgo, jak sądzimy, Cesara powierzył 
misyę złożenia gabinetu baronowi Beoxowi. 
Aby Węgrom dać dowód, że pomimo wszy*t- 
kich hałasów, takie Rada państwa nie żywi

sieni i wołało: „T&to, tato przyszedł ..* teruz 
przedewszystkicm pamiętało o przyobiecanej lal­
ce, zamiast choć w ozęści odozuó jego tęsknotę...

Ale radość a powodu ujrzenia dsieci przy 
zdrowiu szybko zgłuszyła j ‘go ból, tembardziej 
że niespełna dwuletnia Irka, ujrzawszy go, za- 
osęła dreptać do niego przytupująo nóżęsami 
i powt&rzać: „Tatu, tabu, tatu. * To przekrę­
canie „tńto“ na „tatu“ , ton dobitny spos-ób 
akcentowania słowa na ostatniej sylabie, co 
brznrało tak mile w pieszczotliwym głosie 
dziecka, wprawiły go w iotny szał radośoi. 
Porwał więo dziecię na ręce i począł je  cało­
wać po oc::qtach i buzi... ^otem żal mu się 
arobiło starszej, tembardziej | śe ta zwyczajem 
ds.ieoi, zazdrośnie uczepiła się nóg jego, cią­
gnęły za poły tuyduta i szerebiotała nsp'crając 
s ię : ja... a ja. •“

Nowe pocałunki, uściski i powitania... 
Wreszcie wpuszozony przez służąoą wszedł dc 
pokoju, a dnieci ciekawe nowych zabawek we- 
arły z nim razem...

I  zaras musiał rozpakować izUawki. To­
nią pciwała ssybko za lalkę, która rzeczywiście 
zamykała i otwierała ooay, jak sobie tego ży­
czyła. Irka gsK ofcrBymawsz3r pluszowego pie­
ska, zacaęłs ciągnąć go za sznurek po podłodze 
i cieszyła się, ża tenże pccefEnie się wywraca. 
Pudełko pomatbk, kilka pomarańcz 1 mne dro­
biazgi. uzupełniły ta dwa. główne podarki.

3  początku dzieci me posiadały się z i*- 
dośoi on również niepodzielnie oddał się jej — 
ale Wkrótoe dzieci pomęczyły e;ę i wtedy 
mniejsza przydreptał* doń i położyła swą głó­
wkę na jego kolanach...

— A  gdaie msrna? — zapytała.
To pytani© odi&zu zdławiło jego radość

— Gdzie żona? — pomyślał. — Wychodzi 
zawsze, skoro przyjeżdża. Ta«t zresztą się umó­
wili. . Tej fatalnej godziny zgodził się dobro­
wolni®, by zabrała dnieci ze sobą... Fatalna 
godzina rozstania!... wywokna chwilową, prze­
kutą namiętnością do kobiety prawi© cbcej, 
jego pacjentki... A teraz szał mmął, pozosta­
wiając gorycz... i położeniu bez wyjścia. Bo 
żonę k cLał dotąd i wmawiał w ri«b;e tylko 
całą mocą, ze tak nie jest... Ale ito sztuczne

żadnych ajemuyoh uozaó dla dualizmu, byłoby 
dobrze, zeby sin uda!a parłam en tary tboye g&- | 
binetu.

Walka o prawa kobiet.
W  Paryżu oubyła się uliczna demonstra- 

cya, urządzona przez feministyczne związki. 
Najpierw jednocześnie urządzono kilkadziesiąt 
wioców w gmachach publicznych, a potem pa 
nie odbyły procesję po, Wszystkie
miały na pier ach duże irojAolorow© aoaardy, 
a na każdym kolorze jeden był wyraz: Ró­
wność — Wolność — Braterstwo. Co kroków 
kilkadziesiąt, niesiono chorągiew, na której 
ogromnemi literami było wypisane: „Kobieta
ma prawo uchwalać pedatk’ , które opłaca. — 
Kobieta ma prawo opr&oowyuać ustawy, htó 
rym podlega “ .

Dążność kobiet do uzyskania prawa wy­
borczego biernego i czynnego stała się w osta­
tnich czasach niemal pow-szechną. Można ją 
nazwać międzynarodową, ponieważ związki fe­
ministyczne wzijemnie się wipierają. Ale na 
czele t«gi> ruchu w Europie stoją Rosjanki. 
W  osracie pozyskały one źyosliwośó „kadetów0, 
którzy w swoim projekcie reformy wyborenej 
żądają wyborów pięi ioprzyniotnikowyoh. po­
wszechnych, lów ujch, tajnych, bezpośrednich, 
obupłcio wyoh. Ruch ten ogarnął także nasne 
ziemie. W Riólestwie objawia się on słabo, ale 
na Litwis występuje baruzo nutaresywie. Na 
czele tego prądu stoi i nim kieruje pani E 
Orzeszkowa, której ‘gorliwie pomaga mna po­
wieściopisarka pani Emma Jeleńska. W  Niem 
csech ruch feministyczny jest słaby, w krejnen 
skandynawskich już dawno się rozwija bardzo 
okazale, w Anglii doszedł do t&kinb rozmiarów, 
że — jak wisdomo — n.edawno panie zgroma­
dzone na galeryi izby gmin urządziły hałaśli­
wy demonstraoyą, & w jf.kiś czas potem wysła­
ły dsput&cyą dc pretesa, gabinetu, który 
oświadczył, że jego zdaniem, sprawa przyzna­
nia kobiltom prawa wyborczego jest już tylko 
kwesfcyą ozasu. Podobno też niebawem pojawi 
się w panamenoie odpowiednia nowela do usta­
wy wy borczej. Ruch feministyczny we Fran­
c j i  powstał nieaawno, lecz szybko sięrczwinął 
i, ja l. acąit, niewielu ma tam przeoiwników. 
Ale do nich należy cały sooyaiistyozny obóz, 
itóry  teraz wspólnie & maseneryą rządzi Fran­
cją . To więo znacznie zmni jsos nadzieje femi­
nistek i femlnictÓM A t  i.-bdarienie kobiet pr«- 
v ami polityozneini. „Według ujtaw francuskioh 
majątea żony, a w eo także jej zarobek należy 
do męża - -  pisze Figaro — to zatem jest przy­
czyna niechęci, okazywanej przez socjalisty­
czni & usposobionyoh robotników feminizmowi 
Lieeb*. robotnic ustawicznie rię zwięk.za; c- 
trzymują one mniejszą od robotników płacę 
jedynie dlatego, to taki utarł się swyc*aj, któ­
rego one przełam1 ić nie m®gą, ponieważ syn­
dykaty, złożone wyłącznie % męzuzyzn, nietyl- 
ko nie bronią ich, ale nawet okaciją im ego- 
ittyczrią nieprzyjaźń, — egoistyczną dlatego, 
że robotnica jest na rynku pracy konkurentką 
robotnika,. J tturaJnie, kobiety mówią, że nikt 
iiię nie troszozy o ioh położenie jodynie dlate­
go, że one nie wyborcE-yniam:. W  przeci­
wnym razie llaiby posłów zabiegało o ich 
względy! Od takiego przekonania do ns,mięto«, 
walki o prawo wy borcze już tylko krok, jeste­
śmy zatem przekonani, że aanim Hię skcńozy 
kadenoya teraźniejszej izby, kobiety zdobędę 
prawo wyborcze, bo żaden nowoczesny Marat

Ijj przeświudozenR pryskałc nagle, tal jak teraz 
właśnie prysło i pozostawiło po sobie dojmują- 

i cy ból... Zabrała dsieci ze sobą. Zgouził się. bo 
I wiedział, że bez dzieję# żyć by nite megła — a 
| zresztą, ozyż on, óędący gośc.em w domu mógł 

zastąpić itr matkę, on sam. lub wy najęta jaka 
obc-i, płatna osoba... Zastrzegł sobie jedynie, że 
będzie mógł da’ eoi ra-s na tydzień w id y  raó...

— Mama poszła na spaoer — tłumaczyć po­
czął Irce, a rów nocześnie mózg jego począł 
pracować, siiąc się odgadnąć jak ry-zła ubra­
na, w jakiego V.oioru *ukm, cz y  i teraz idąc 
wzbudza zachwyt w mężGEyssnaah przechodzą­
c y c h  u licą , a błyski zazdrość’ w oozaoh kobiet. 
Dawniej, gdy go kochała, dumnym był z tego, 
teraz myśl ta sprawiała mu ból, bo poceął so­
bie uświadamiać, że przecież k ie d y ś ktof p o ru ­
szy jej seroe — a ona na uezuoie oapov ie u- 
GEuciem...

— Może tak już je s t ! — pomyślał i zimny 
dreurcz przeszedł go nagle.

Zamyślił się głęboko, tak dalece, że na 
ohwilę zapomniał nawet o dzieciach. Przeży­
wał, po raz niewiedzieó który, na nowo trage- 
dyę swej duszy, ciohą a prawdziwą tragedyę, 
jedną z tych, o których nikt nic nie wm , bo 
się iob nio okazuje światu i przez to może 
właśnie czyi i się ją jeszcze bardziej tra- 
giozną...

! Irka zdz.wiona, że ojciec nie rwraca a- 
wagi ns to, że doń się łasi. poczęła się nie­
cierpliwić i wreszcie zaniepokojona, skrzywiła 

| buzię i płakać poezjła.,.
i Oorzytomniał, zaczął ją uspokajać, wzi^ł 
| dziecię na ręoe i nucąc aryę jakiegoś walca, 
. począł % ni^ kręcić się po pokoju. Dzi Jcko na- 

Wchm.ast się uspcko lo i śmiać się poczęło, a 
pąoio tylko ep ewać i kręcić się przestawał 
ciągnęło go rączętami za klapy surduta i 
szczebiotało rozkazuiąco:

-— la tu  gra, tatu g ra... — Znaozyło to w 
Irki języku, że ma dalej śpiewać i tańoryć...

Tonią, spoitrzogiszy tę zabawę, porwała 
lalkę na ręce i powoli, w takt ojcowskiego 
śpiewu, obracać »i<j puczęła. W  powolnych wi­
docznie wyuczonych i raśladowanyeh ru- hach 
obracała się z gracyą, tuiąc of u rączkami lalaę

nie zachoe się zapoznać z nową Charlottą Cor- 
dby‘■• Organ liberalnych republikanów Temps 
również zaleca równouprawniene kooiet, bo 
walka z niemi nie może być zwyo ęzką. „Cały 
nasz uatiój pc!ityci>.ny spoczywa na zasadzie 
równości — pisze ten dziennik — a skoro tak, 
to pocóź półśrodki ? Chłop, który nawet liter 
nie umie, jest taknr samym wyborcą, jak ka­
żdy z czterdziestu nieśmiertelnych członków 
akademii i nikomu nawet do głowy nie przyj 
dsrie widzieć w tem cośkolwiek niewłaściwego 
A16 zarazem dopuszczamy inną niewłaściwość 
analfabeta chłop posiada pełnię praw polity­
cznych, a profesorka Sorbonny pani Curie me 
posiądę żadnych. Gdzież logika ?“ Socyaiisty- 
ozno-radykalny dziennik Aurorę odpowiada ns 
te uw»gi, żs Wozelhie piawa polityczne wypły­
wają z dwóch n»czelnych świadczeń państwu: 
z podatku pieniężnego i podatku krwi — i ten 
drugi jest największym, a kobiety go nie pła- 
oą. Li>oz znowu na to odpcwiaapją feministki, 
że mogą plac ć ów poaatez służbą w oddz a 
koh pomocniczych, jak piekarnie, kuchnie, 
szpitale i t. d., a nawet, w szeregach i pewnie 
nio dałyby Francy. Sedanu-

Taki wre spór. Jak we wszystkimi, tak 
i w tej kwastyi, można podać dużo argumen­
tów przeciw rzucaniu kobiet w wir walk poli­
tycznych i za tem. Lecz przykład kilku stanów 
Ameryki póinoontj, całej Australii i Nowej 
Zelandyi, gdzie Lobirty są wyborczyniami, a 
wychodzi to ogółowi na dobre, zawsze będzie 
przemawiał za obdarzeniem ch prawem wy- 
borczem.

E oreapomieiieye*
Wiedeń 1 cnerwca 

{Poutośtnie ojjlat telegraficznych i telefonicznych. 
— Konferencya w Pradze to spratcie uchwalenia 
cen wódki. — Pożegnalny występ Winkelmunna.)

(y). Zamierzone przez rząd ausćryaoki 
podwyższenie portoryum od listów zwykłych 
z 10 na 12 halerzy nie przyjdzie do skutru, 
gdyż rząd węgierski nie crioe się na nie zgo­
dzić z obawy, aby pr»ez tafcib Diesympaty- 
ozD6 zsrzadztnie nie' stracił popularności 
w kraju. Skutkiem tego znajduje się rząd 
austrl acki w kłopotliwem położeniu, bo za­
ciągnął juz pozytywne zobowiązama wobec 
służby pocztowe;’ i telegraficznej, śe jej po­
bory zostaną polepszone i liczył na to, że pod­
wyższenie oeny murki pocztowej o 2 halerze 
da mu podostatkiem funduszów na ten cel — 
efekt bowiem finansowy tego podwyżstenii 
obliczano mniej' więcej na 8 milionów koron 
rocznic — naraz skutkiem opozycji Węgrów 
cała ta rachuba upacła. M nistrowie fia&Ejów 
i handlu v? poszukiwaniu nowyoh źródeł do- 
ohodów państwowych w padli tady na po­
mysł podwyższeni!! niektóryoh opłat telegia- 
ficznycb, tudzież opłat za używanie teiefcuów. 
Co się tyczy opłat teJegrstictnycL, to ebe- 
ona takss zasadnicza 6 halerzy od wyrazu nii 
ulegthe wprawdzie zmianie, ale podwyższone 
zostaną inne należy toóei uboc»ne lut wprowa­
dzone zostaną niektóre całkiem nowe. M'L-no- 
wicie poówyż-zona być m& znacznie opłata za 
wystawienie recepisu na nadany telegram, wy­
nosząca obecnio 10 halerzy, tudzież należy* cść 
za recepis zwrotny i opłata za kodacyor.owa- 
m« telegramów Ncwozaprowadzoną zaś zosta­
nie opłata za blankiety telegraficzne, które 
dotychoz&s każay mógł orrzymać bezpłatnie.

do pieni.
Któż oiubie nauczył tak ładni© tańcr.yć?
Dziewczynka zat.rzym tła się w tańcu i 

spojrzała nań roześmianem- oczętami.
— Mama, ,
— Mama ?
— I pan Malski...
— Kle ? — spytał ostro.
— Pan Malski i wujcio Kazio i mama — 

chwaliła się Tonie. — Pan Malski zawsze &e 
mną tiuia...

— Malski młody, energiczny, przystojny le­
karz, młodszy kolega. Dawna sympatya, no a 
teraz może i muośe jego żony — przyszło mu 
nagle na myśl.

Szybko, nerwowo postawił Irkę na zie­
mię mimo protestów dziecka, a sam zaczął 
chodzić po pokoju, tam i napowrót, pogrążony 
w myślach. W  fantazji, odtwarzał sobie go­
dziny, w których domniemany rywal tańczył 
a rozbawioną Tonią a ona, ona z radością w 
oczach — ach! pamiętał tę radość jej oozn z 
dawnych, dawnych czasów — ciepło patrzy 
ni. roaigrare ćLieoią... A  to ciepło uczucia 
przenosi srę z osoby córeczki na osobę jej tan­
cerza.., Tak, tak być musi! A  to ciepło, ta 
sympatya preeradza się, przerodzić się musi w 
miłość — wnioskował dalei mimo, że ctuł, iż 
sypie tą analizą rozpalone węgle na rsny swej 
duszy. M iłość?., miłość?... ha, ha!... A  ta mi­
łość była dawniej jego, jego łedynie... Miłość... 
miłość....

I tak powoli obcy ludzie zabiorą mu to, 
co „ « i 0 było własnością — a dotąd łudził się 
ieszoze, że odsyszcze może kiedy ś miłość zo­
ny.. Obrabują go z tego, oo osiada, obrabują 
go z miłości dzieci, bo czy i mogą gc kochać 
maleństwa, jeżel; widuje tylko raz na Ty- 
d-*ień przez kilka godzin i to radość ioL ku­
puje sobie zabawkami... Kto inny częściej i 
dłużej tu przebywa i dzieci może eię \/ię-ej 
garną do niego, aniżeli do ojca — i tak za­
bierając mu miłość dzieci, równocześnie zdo­
bywa sobie miłość jego żony...

Począł co rak ssybrnei chodzić po pokoju, 
tam i napowrót, jak zwiers w klatce, napomi­
nając o cełym świecie, o dzieciach nr^. et, któ

W  przyszłości blankiety te bęoą sprzeaewane 
po cenie, które jesreze nie j68t, ustalona (B&* 
pewne po 2 halerze, a może jednak i py 4), 
a urzędy telegraficzne przyjmować będą jedy­
nie aeperze, nepisane na takich blankietach, 
podczas gdy dotychczas można było nadawać 
telegramy napisane na kawełka czTStego pa­
pieru. Sfery Kupieckie są wielce zaniepokojo­
ne tym nowym projektem fiskalnym., któ­
ry obciąży w pierwszym rzędzie przemy s1 i 
handel.

Z  Pragi aonoszą, że tymi uniami rozpo­
czynają się tam obrady, mająoe bardzo donio­
słe znaczenie dla przemyułu gorzełniant-gc, gdyż 
zmisrzają do doprowadzeń .a do skutku porozu­
mienia między właścicielami gorzelń rolnicnycL, 
a rafinerami spirytusu, następstwem zaś takiego 
porozumienia byłoby ustalenie cen wódki i za­
pobieżenie ustawicznym jej fłuktuaoyom. Obe- 
onie meją rafinerzy interes w tem, aby wódkę 
surową z gorzelni nabyć juk najtaniej, a za u- 
zyekauą z niej refiuadę uzyskać jak najwyższą 
oenę. Dlatego też' staioją się ustawicznie o 
obniżanie cery surowca, a śrubowanie w gó-ę 
ceny rektyfikowanego spiry tusu i to jest powo­
dem nieustannego falowanie cen targowych. 
Owćiż celem obecnej konferencji w Pradze* jest 
doprowadaió dc takiej zmiany orgacizacyi han­
dlu wódką, ażeby podstawą ceny, jaką rc.flne- 
rye płacą gorzeiniom rolniczym za okowitę, 
była każdoc-zesna ceDa targowa spirytusu rekty • 
fikowarego. Mianowicie w razie dojścia do sku­
tku ugody między właścicielami gorzelń rolni­
czych a rafinerami, mają ci o>Łat,ni zrezygno­
wać a wszelkiego zysku spekulacyjnego, a za­
dowolić się jedynie stałą premią za rektyfiEo- 
wanie. W  miarę podnoszenia się oeny surowej 
okowity, podnosić się będzie także premia rafi­
nerów. Rolnicy propenu,ą, ażeby przy oenie 
35 koron za certnar metryczny surcwca premia 
rafinerów wynosiła 3 korony 50 kalemy, przy 
cenie 40 koron, 4 korony, przy oenie 50 koron 
6 koron. Utworzone być ma także centralne 
biuro sprzedaży na całe CzeoLy.

Wczoraj odbył się wyjtęp pożegnalny 
tenora WinkelminLa w Operze nadwornej. Ar­
tysta pożegnał się z pubiiornośoią jako Tann- 
hauser, a więo w tej samej partyi, w które, 
przed laty dwudziestu pięoiu po raz pierwszy 
przedstawił się Wiedeńczykom i szturmem ado- 
był sobie ioh serca. Takiego entuzyazmu, jaki 
panował wczora j w Operze, nikt jeszcze nir 
pamięta. Z lóż, foteli i galeryi powiewano 
chustkami i literalnie raranaono kwiatami dziel­
nego śpiewaka, oklaskom zaś i okrzykom 
wprost Jtcńca niebyło Odzywamy się także nie­
przyjazne okrzyki „Pfri Mahler!*, skierowane 
przeciw dyrektorowi Opery nadwornej Gusta­
wowi Mahlerowi, który jest głównym powodem 
ustąpienia Wiukelmanna. Po skońcsonem przed­
stawieniu unsądzili na soeme artyści wielką, o- 
wacyę odchodzącemu śpiewakowi, na ulicy zaś 
koło boczne; furtki, którą artyści wchodzą do 
garderoby i wychodną z nie;, zebrał się ogro­
mny tłum młodych wielbicieli Winaelmftune, 
by go jeszoze raz pożegnać. Dopiero o godzinie 
npół do 12 w rooy ukazał się Winkelmann w 
otoczeniu swej rodziny, a zaledwie ws’adi do 
fiakra, entuzjaści teatralni wyprzęgli konie i 
sami aaoiągaęli powóz d mieszkania śpiewaka 
na Magdaieuenstrasse. Żegnając się z publi­
cznością przy otwarte, scenie, rzekł Winkel­
mann wzruszony : „Mam nadzieję, że się jeszcze 
niera« zobaczymy wprawdzie nie tutaj, ale w 
sali koncertowej. A więc do widzenia!“ .

rt- zdziwione i' zniecierpliwione dziwną obojęt­
nością ojca, kaprysić poczęły. Posłyszał wre­
szcie płacz dziewczynek, przystanął, spojrzał 
na me z dziwną jakąś, niewytłumaczoną nie­
chęcią, podszedł do drzwi kuchennych, zawołał 
służącą i kazał jej dzieci zabawić w drugim 
pokoju,

A  sam usiadł ciężko na najbliższym fo­
telu, oparł łokcie o zolana, suronie rozpaicre 
i obolałe ścisuął dłońmi i aalej analizą rjr.my- 
ślań dręorył się bez przerwy...

— Ustąpić... Ufetąpió... musi ustąpić — za- 
skowytało mu nagle w duszy. — Tc jedyny 
ratunek i dla niego i dla niej i dla dzieci... 
Jedyny możliwy sdosód wyjścia.

Z początku dreszci przerażenia zatrząsł 
nim na tę myśl. Nie było mu żal życisi — ale 
nie mógł sobie wyobrazić stanu, w którym nie 
będzie mógł nigdy, nigdy widzieć swych dzie­
ci, nigdy nie zobaczy, ani nie posłyszy o twej 
żonie. Nigdy, nigdy...

Ale ter imperatywny rozkan, zrodzony 
krwswą analizą rozmyślań, wracał woiąt do 
jego mózgu, wreszcie począł dutzę jegc hypno- 
tyzow&ó, wracając nieustannie, jak mania jaką, 
wresicie stai się wykładnikiem jego rozmyślań 
i zupełnie nim owładnął.

Krytycznie zupełnie uświadomił sobie, że 
tak być musi.

— A  więc trzeba się pożegnać r dzioóm. — 
wyrzekł prawie głośno — iw  nią trkże...

Zwolna, zimno, opanowując rozszalałe te  
Wy, wyrwss kartkę z notatnika i napijał 
na niej :

„ O ć 1; lf,ę i nie wrócę w.ęoej 
Niech teł e i dzieciom Bóg szozęs 3: Załatw
niem spraw ei jmie ssę Frcnek Nie 
cierpieć nędzy... Może teraz uwierzy® 
ohftfem cię, kocham i kochać 
życia. A  kres życia mego 

Potem podszedł do " 
koperty, włożył kartsę, 
postawił na górnej 
miejscu

A  potem'; 
koju i zawoła: 
częły bisj iz ku
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Sytuacya.
Wiedeń. Baron Beok rychlej, nii zię spo­

dziewano, doprowadził dzieło swoje do skutku. 
Oto juź wozoraj o 7 wieozorem sdolał złożyć 
listę nowego gabinetu, przedłożył ją Cesarzowi 
i uzyskał jego aprobatę. Nowy abinet nie bę­
dzie czysto parlamentarnym. W  skład jego 
wstąpię reprezentanci trzech największy oh 
stronnictw parlamentarnych, nadto wstąpią w 
jego skład opróoz generała SchOnaioha, dotych­
czasowego ministra obrony krajowsj, urzej do- 
tyohozasowi kierownioy ministerstw jako rze- 
ozywiśoi ministrowie, a także szef sekoyi mło- 
doozeoh pan Forszt i Polak wiceprezydent 
lwowskiej Dyrekoyi skarbu pan Koryto w ski.

Skład nowego gabinetu jest następujący:
P r e z y d y u m :  baron Beok; m i n i s t e- 

r y u m  h a n d l u :  dr. Forszt (szef sekoyi w 
min. handlu), m i n i s t e r y u m  k o l e i :  dr. 
Dersohatta (przewodniczący niemieckiego stron- 
niotwa ludowego), m i n i s t e r y u m  o ś w i a- 
t y : dr. Marohett (radoa dworu, liberalny poseł 
niemieoki), m i n i s t e r y u m  o b r o n y  k r a ­
j o w e j :  generał Scbónaioh, m i n i s t e r y u m  
r o l n i o t w a :  hr. Auersperg (dotyohozasowy 
kierownik minist. handlu), m i n i s t e r y u m  
s k a r b u :  dr. Korytowski (wicepr. gal. kraj. 
dyrekcyi skarbu), m i n i s t e r y u m  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i :  dr. Klein (dot. kierownik 
tego ministeryum), m i n i s t e r y u m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h :  dr. Bienerth (dot. kiero­
wnik ministeryum oświaty), m i n i s t e r y u m  
d 1 a G a 1 i o y i : hr. Wojoieoh Dzieduszycki
(prezes Koła polskiego), m i n i s t e r y u m  d l a  
C z e c h :  dr. Paoak (wicepr. klubu młodooze- 
skieg >), m i n i s t e r - r o d a k  N i e m i e c :  dr. 
Prade (poseł ludowy niemieoki).

W  niedsitłę Wiener Ztg. ogłosi nomina- 
cyę gabinetu i tego samego dnia Monaroha od­
bierze przysięgę od nowych ministrów.

Wchodzący w skład nowego gabinetu 
Niemoy i Polacy są przez stronniotwa niemie­
ckie i przez Koło polskie desygnowani; młodo- 
ozesi dr. Paoak i dr. Forszt wstąpili do gabi­
netu — jak głosi komunikat mlodoozeskiego 
klubu — z własnej inicjatywy. Do zgody bo­
wiem formalnej z Czechami nie przyszło. Sta­
nęło pomiędzy nimi a Niemcami coś w rodza­
ju zawieszenia broni. Z postawionych przez 
Czeohów trzeoh warunków tylko jeden ozęśoio- 
wo uwzględnili Niemoy tj z, dsili się nie 
ozynić żadnych przeszkód upaństwowieniu ko­
lei północnej. Zaś sprawa uniwersytetu ozeskie- 
go na Morawach i sprawa ozeskiego języka w 
wewnętrznem urzędowaniu pozostały w zawie­
szeniu.

Posłowie młodoozesoy mówią wprawdzie, że 
ponieważ pp. Forszt i Paoak wstąpili do gabine­
tu nie na podstawie uohwały klubowej, więo 
klub młodoozeski ma wolną rękę webso gabi­
netu — to jednak można mieć uzasadnioną na­
dzieję, że bardzo wpływowe w tym klubie sta­
nowisko panów Forszta i Paoaka skłoni Cze 
ohów do nieozynienia gabinetowi żadnych prze­
szkód. Zresztą wobec ważności zadania gabine­
tu w sprawie węgierskiej wszystkie trzy wiel­
kie stronniotwa usunąć będą musiały swoje 
postulaty na razie na drugi plan.

Bewizya ugody a Węgrami z roku 1867, 
którą przeprowadzić ma gabinet bar. Beoka, 
nietylko poruszy wszystkie prawno państwo we 
kwestye stosunka Cislitawii do Węgier, leoz 
traktować będzie każdą z tyoh kwestyi a ró­
wnym naoiskiem i z równą ważnośoią, a to 
dlatego, że rewizya ta ma być reakoyą na to, 
że parlament aastryaoki jest bezsilnym wobec 
wniesienia autonomioznej taryfy oelnej w Sej­
mie węgierskim, ożyli wobeo wyrwania po- 
szozególnej kwestyi z kompleksu różnych 
prawno - państwowych kwestyi, zawartyoh w 
akoie ugody z roku 1867 go. Tedy rewizya 
wszystkioh innych kwestyi będzie kompensatą 
i sprowadzeniem równowagi. Po rewizji kwe­
styi węgierskiej czeka gabinet oiężka spra­
wa kompromisu stronniotw w sprawie reformy 
wyborczej.

i

nemi w uoisozoe rączkami] młodsza jak mo­
gła najszybciej, kołysząo się i mocno przytu­
pując nożętami.

Pierwsza dobiegła Tonią. Chwyoił ją  na 
ręce, począł oałować i pieśoić.

— Pooałuj tata w usta, w oozy, weż rączka­
mi za szyję, bo tato już jediie...

Tonią spełniła radośnie polecenie ojca.
A  Irka przydrsptawszy i usłyszawszy, że 

ojoieo ma odjeżdżać, wpatrzyła się weń za­
niepokojona.

— Tatu idzie... a dzie tatu idzie? — za­
pytała.

Postawił Tońię na ziemi, wziął Irkę na 
ręce i mówił poważnie.

— Tato idzie daleko, daleko...
— A kiedy tato wróci? — przerwała Tonią.
— O, trzeba długo czekać, bardzo długo...

I ty, i Irka będziecie wtedy babciami — i nie 
tato do was, ale wy do tata przyjdziecie... No} 
a teraz pomódlcie się razem z tatem... Klęknij 
Toniu przed łóżkiem, naprzeoiw Bozi, a Irka 
niech stoi obok ciebie...

A  gdy dzieoi spełniły polecenie ojoa, poło­
żył lekko ręce na ioh złotych główkach i poozął 
mówić, a dzieoi powtarzały jego słowa...

— W  Imię Ojoa i Syna...
— W  Imię Ojoa i Syna...
— I Ducha Świętego...
— I Duoha 8więtego...
— Amen.
— Amen...
— Daj Boziu...
— Daj Boziu...
— Zdrowie i szozęśoie...
— Zdrowie i szczęście...
— Mamusi, i Toni, i Iroe...
— Mamusi, i Toni, i Irce...
— A tatowi ? — zapytała Tonią...
— Nie potrzeba — przerwał szorstko.
— A pana Malskiema ? — indagowała Tonią...
— Tak, i panu Malskiemu — wyszeptał 
o h o -------------

potem stał bez ruohu i wpatrzył się 
e oczęta swyob dziewozynek, patrzył 

aż obraz dzieoi mętnieć mu w o- 
wzrok mu zasłoniły dwie du- 
Zzy...

również, że we drzwiaoh, 
a jego żona, drżąoa od

ją i z krzykiem ra-

Wielka uroczystość muzyczna.
"W Essen, tern mieście fabryoznem, któ­

rego warsztaty z ioh hukiem całodziennym i 
kominami, ziejąoymi czarnym dymem, nie wy­
glądają zapraszająco dla przyjezdnego mnzyka, 
■jechali się w ostatnioh dniaoh najgłośniejsi 
z dzisiejszych młodszych kompozytorów nie- 
mieckioh, aby w nowo wybudowanej sali kon­
certowej popisywać się swymi najnowszymi 
utworami. Dzięki zabiegom p. Hthemanna i pro­
fesora Wittego, utworzyły się w Essen dwa To­
warzystwa muzyczne i te złąozonemi siłami 
dały szereg konoertów, które wywołały entu- 
zyazm w muzykalnyoh sferach całej Europy. 
Program tyoh koncertów składał się z samyoh 
tylko premier, a wszystkie walczyły z sobą o 
palmę pierwszeństwa.

Z  utworami na całą orkiestrę występo­
wali: Budolf Siegel, Oton Neitzel, Ryszard 
Mors, Fryderyk Delins, Herman Bisohoff, Wal­
ter Braunfels, Engelbert Humperdinok i Gu­
staw Mahler. Program obejmował także utwory 
kameralne, a występowali autorzy takiej mia­
ry, jak Henryk Martezu, Paweł Juon, Henryk 
Żóllner, Bruno Walter, Hugon Kann, JanSom- 
mer, Jan Pfitzner 1 inni.

Nad wszystkimi tymi utworami najpotę­
żniej zajaśniała „Szósta symfonia*1 Mablera, 
dyrektora opery wiedeńskiej. Nowe dzieło do­
świadczonego kompozytora stanowiło zakońoze- 
nie wielkiego programn esseńskiego, toteż 
wielkie wrażenie, które ono wywarło, pozostało 
niezatarte. Partytura tego utwocn ukazała się 
już w druku nakładem Kahnta, a znany kry­
tyk mnzyozny E. D. Nodnagel podał w ber­
lińskiej Musik szczegółową jego ooenę. Symfo­
nia „A-mol** wymaga do swego wykonania 
orkiestry ze stu dziesięciu muzyków. Według 
partytury potrzeba tam, próoz zwykłej orkie­
stry, oztereoh fletów, czterech oboi, czterech 
klarnetów, trzeoh fagotów, jednego kontrafago- 
tu, piętnasta trąb różnego gatunku, kilku harf, 
a próoz tego całego zapasu instrumentów obmy­
ślonych przez kompozytora speoyalnie dla tego 
utworu. Itak potrzebne są dzwonki o pewnych 
tonach, naśladująoyoh dzwonienie krów w Al- 
paoh, dzwonki pasterskie, młotki drewniane, 
a nawet eeleata, t. j. fortepian francuski, któ­
rego struny składają się z płyt stalowych.

Symfonia zaoiyna się poważnym fraze­
sem, bardzo pięknie obrobionym, po nim na­
stępuje drugi temat w rodzaju chorału, które­
mu przeciwstawiony jest motyw śpiewny, gra­
ny przez skrzypce. Cała ta ozęió jsst bardzo 
głęboko pomyślana. Ozęśó II (szerso a-mol), 
bardzo jasno zbudowana, mająoa trio w starym, 
klasyoznym stylu. Trzeoia ozęśó Andante mode- 
rato Es-dnr, Jest to rondo, z głównym tematem 
śpiewnym i tęsknym, środkowa część wywiera 
dziwne wrażenie przez wprowadzenie dzwon­
ków; na ioh tle nagle trąby powtarzają chó­
ralny motyw z pierwszej ozęśoi, na połąozeniu 
tyoh motywów końezy się andante pianissimo. 
Częśó czwarta to Finale. Mahler nie napisał 
dotyohozas nio mogąoego iśó w perównanie 
z tą ozężoią.

Jest ona tak olbrzymia, że dorównywa 
aktowi operowemu, a stanowi prawie połowę 
symfonii. Zaozyna się od allegro tnergico a mol. 
Budowa tej części jest tak sztuczna, że trudno 
ją opisać. Motywy łączą się, walczą ze sobą, a 
każdą nową myśl zapowiadają tony dzwonu. 
Jeszcze na końca mieszają się najdziksze po­
mysły harmoniczne, wreszoia, zwalniając tsmpo, 
symfonia się końozy.

Mahler wróoił jnż do Wiednia, uradowa­
ny powodzeniem w Essen, a w zimie zamyśla 
wystąpić z tą symfonią w wiedeńskiej fil­
harmonii.

Zaaacl aa Mszpatslą parę Mlewstp.
Madryt Sprawca zamachu wynajął w do­

mu Nr. 88 przy ulicy Calle Mayor pokój i po­
dał, że nasywa się Mateo Moralez. Polioya 
miała stwierdzió, że złoozyńoa nazywał sięrze- 
ozywiżoie Manuel Dora i był Katalończykiem.

Liczba zabityoh wskutek wybucha wyno­
si 20, ranny oh około 60. Wśród zabityoh było 
3 oficerów.

W  domn, skąd rcuoono bombę, rabityoh 
zostało 8 osób, między niemi margrabina To- 
lozo, która była na balkonie pemieszkania 
księstwa Ahnmada. Zwłoki jednej osoby zawi­
sły na poręozy balkonu i z trudem zdołano je 
usunąć. Wiele osób ma w tym domn krewnych 
i ohoiało je odwiedzić, leoz nikogo nie pnsz- 
ozono, z wyjątkiem męża zabitej margrabiny. 
Inni mieszkańoy mogli tyłka z daleka po­
rozumiewać się ze stojąoymi na nlioy kre­
wnymi.

Sprawozdawca dziennika Eelair donosi, 
że jedną bombę rzucono z IV. piętra, drogą 
z I. piętra. — Obie wybuohły równocześnie; 
wśród straszliwego huka wzniósł się słnp ognia 
i dyma. Panika była ogromna. Przednia część 
powozu królewskiej karety była zdruzgotana, 
jednemu koniowi bomba rozerwała brznoh, a 
jeździec zginął.

Paryż. Prezydent republiki Fallićree i  mi­
nister spraw zagranioznyoh Bourgaois wystoso­
wali do króla hiszpańskiego telegram z wyra­
zami oburzenia z powodu zamaohu i z gratu­
la c ja m i z powodu ocalania.

Paryskie dzienniki wyrażają oburzanie 
z powodu zamachu w jak naj ostrzejszy oh sło­
wach i przypominają, że włainie rok temu 
wykonano na króla Alfonsa zamach w Pa­
ryżu.

Madryt. Uwięziono Anglika Hamiltona, 
który miał być towarzyszem sprawoy aamaohu, 
znajdował się z nim razem na balkonie i miał 
razem rzucić bombę. Jeden z ajentów polioyj- 
nych w przeoiwległym domu paznał sprawcę 
zamaohu, którego onego oz&sn aresztował był 
w Barcelonie i swrócił całą uwagę na Hamil­
tona; udał się za nim następnie na dworzec i 
poznał go natyohmiast, mimo, iż Hamilton tym­
czasem ogolił brodę. Jest to przystojny i ele- 
g> noki męiozyzna. Hamiltona w on wili areszto­
wania ohoiała publioznośó slynohowaó, z tru­
dem udało się go nratowaó.

Madryt. Uwięziony pod zarzutem współ­
udziału w zamachu jest narodowości angiel­
skiej, liozy 50 lat, nazywa się Robert TI 
milton. Aresztowano go wozoraj w pół do 9 
rano, w chwili, gdy wsiadał do wagonu oelem 
udania się do Toledo. Uwięziony nie mógł wy­
kazać swego alibi onagdaj przedpołudniem i nie 
ohoiał podać bliższych szozegółów o sobie, 
oświadczając, że powie wszystko konsulowi an­
gielskiemu. Na pytanie, gdzie się ogolił, odpo­
wiedział, że u fryzy era w pobliżu dworoa. W ła­
da językami angielskim, hiszpańskim i wło­
skim. Polioya angielska i włoska oświadozyły, 
że go nie znają. Dozoroa domu 1.88 przy nlioy

Calle Mayor oświadczył, że widział Hamiltona, 
wschodzącego na schody owego domn. Gwar­
dzista Misalez widział Hamiltona w towarzy­
stwie Dnrana na balkonie. Według poszlak Ha­
milton brał ndział w zamaohu.

Madryt. Zdaniem policji, bomba składała 
się z 2 ozęśoi. 1 ozęśó spadła na balkon i wy- 
buohająo, zabiła margrabinę Toloza i jej oórkę, 
oraz 8 inne osoby na wyższem piętrze. Liozba 
zabityoh wynosi 26, rannych 60. Ogółem are­
sztowano 40 osób. Sprawoa zamaohu doznał 
widocznie skaleozenia, gdyż pozostawił w po­
koju skrwawioną ohustkę. Śledztwo dotąd bez 
rezultatu. Rysopis sprawoy nie zgadza się z ża­
dnym z 800 objętych spisem anarchistów.

Madryt. Z  całego świata nadohodzą depe­
sze z życzeniami. Uroczystości ślubne nie do­
znają zmiany. Dopiero po nioh odbędzie się 
pogrzeb ofiar zamachu. Suknia ślubna królo­
wej, poplamiona krwią, będzie prawdopodo­
bnie przechowaną w kośoiele naprzeciw miej­
sca zamacha.

Madryt. Woisoraj popołudnia zmarły 2 
osoby z rannych podci&s zamachu. Królestwo 
odbyli wozoraj bez eskorty przejażdżkę auto­
mobilem po mieście, witani przez ludność.

Wiedeń. Cesarz przesłał królowi Alfonso­
wi telegraficznie żyosenia % powodu ocalenia. 
Hr. Gołuohowski wyraził gratulacje rządowi 
hiszpańskiemu za pośredniotwem ambasadora 
hiszpańskiego.

Rzym. Z okazji ooalenia hiszpańskich 
królestwa będzie w niedzielę odprawione w ka­
plicy 8ykstyńskiej uroosyste nabożeństwo, na 
które przybędzie Papież, kardynałowie i oiało 
dyplomatyozne.

Wypadki w Kosy i.
Petersburg. Posiedzenie dumy otwarte zo­

stało wczoraj przez wiceprezydenta Dołgoruko- 
wa o godz. 11 min. 40.

Po weryfikacji kilku wyborów odesłano 
do komisyi projekty interpelaoyi do ministra 
•praw wewnętrznyoh z powodu aresztowań na 
prowinoyi i w sprawie więźniów polityoznych 
w Jakaterynodarze, którzy rozpoczęli strejk 
głodowy, Izba przeszła do dalzzej dyskusyi nad 
„programem agrarnym".

Ks. Lwów krytykował projekt przedło­
żony dumie, przewidując, że wyniknie z niego 
ten sam despotyzm biurokratyczny, na który 
Rosya obecnie cierpi. Nie powinno się schodzić 
z gruntu stosunków faktycznyoh i wyobrażać 
sobie, że reformy można przeprowadzać formuł­
kami z Petersburga.

Prof. Lokot a partyi robotniczej, żądał, 
ażeby wszystką ziemię rozdzielono pomiędzy 
obłopów. Jest to jedyny sposób przeciwdziałania 
głodowi. Pierwsza zaraz duma nie jest w sta­
nie rozwiązań kwestyi agrarnej, powinna jednak 
■robić oo może.

Przewodniczący zawiadomił, że zapisanyoh 
jest do głosn 98 posłów. Duma jednakże odrzu­
ciła wniosek o zamknięoie dyskusji, poosem je­
szcze 36 mówoów się zapisało.

X . biskup Roop podniósł, że znajdujący 
się pod obradami projekt agrarny obudzi w in­
dzie tylko nadzieje, niemożliwe do spełnienia. 
W  każdej wsi powstanie wojna domowa, a spe- 
kulanoi znajdą zawsze sposób do obejścia usta­
wy. Mówca wyraził życzenie, żeby roswiązanie 
kwestyi połeoono komisyom lokalnym pod dy­
rektywą damy. Duma jest parlamentem, a au 
tokraoya tylko spuścizną historyczną. Trseba 
jednakże unikać, ażeby duma nie zmieniła się 
w kilkueet aatokratów. Przymusowe wywła­
szczenie ziemi i utworzenie państwowej wła- 
enośoi ziemskiej, oelem rozdziału jej pomiędzy 
ohlopów, byłoby środkiem gwałtownym nie do 
przebaozenia.

Poseł chłopski Nazarenko oświadczył, że 
wszelkie gadanie jest na nio. Kwestyę agrarną 
rozwiążą ssmi chłopi, dla któryoh ziemia jest 
jak pierś matki dla dziecka. Nie można mówić 
o prawie posiadania własności ziemskiej, jeżeli 
jest możliwem, ażeby olbrzymie domeny znaj­
dowały się w jednem ręku. Mówca żądał prze­
rwania dyskusyi i polecenia wypracowania pro­
jektu komisyi z 35 członków, gdyś inaczej 
obłopi wezmą reformę we własne ręce.

Minister rolniotwa Siozyńskij wykazywał 
sprzeoznośó między przedłożonym przez dumę 
projektem a istniejąoemi ustawami i dowodził, 
że na przeprowadzenie ekspropriaoyi w euro-

Sejskiej Rosyi potrzebaby 48 miliardów rubli. 
[iniBter uznał projekt dumy za uie do prze­

prowadzenia i zapowiedział wniesienie rządo­
wego projektu, mająoego na celu polepszenie 
położenia włoźoian przy pomooy banków rol­
niczy oh.

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Hurko usiłował w dłuższej mowie na podsta­
wie teohnioznych i statystycznych dat dowieść, 
że przedłożenie dumy woaleby nie polepszyło 
położenia włościan. Albo trzeba nznać niena­
ruszalność własności, albo uznać, że ziemia jest 
„darem Bożym8, stać eię prawdziwym zooyali- 
etą i rozdzielić siemię w równych częściach 
między wezyetkioh.

Podozae mowy Hnrki dały się słyszeć 
głosy niezadowolenia i ogłuszająca wrzawa, 
przewodnioząoy ciągle dzwonił.

Na żyozenie zastępców włościan zabrał 
głoz p. Herzenstein z Moskwy, który wydrwi- 
wał wywody ministrów i nazwał je  nie wy­
trzymującymi krytyki.

Mowę jego nagrodzono hucznymi okla­
skami.

Hurko ohoiał jeszcze raz głos zabrać, 
leoz przewodnioząey zamknął, z powodu spó­
źnionej pory, posiedzenie. Następne we wtorek.

Petersburg. Rząd opracowuje projekt re­
formy rolnej. Skarb gotów jest ustąpić ohło- 
pom 4 miliony dziesięcin ziemi zdatnej do u- 
prawy i dwa i pół miliona lasów. Prywatni 
posiadacze proponnją kupno od nioh 8 i pół 
miliona dziesięcin ziemi. Projektowane jest, a- 
źeby z tyoh razem wziętych 10 milionów 
utworzyć fundaoyę ziemską, przeznaczoną dla 
włośoian, przy pomocy Banku włościańskiego.

Wilno. Na Litwie jest wiele majątków, 
skonfiskowanych Polakom w roku 1863. które 
oddano Rosjanom jako majoraty. Majątki te 
wolno było wydzierżawiać wyłącznie tylko pra­
wosławnym. W  tyoh dniaoh zarząd główny 
rolniotwa pozwolił na prośbę właścicieli wy­
dzierżawiać je także żydom, ale Polakom nie 
wolno i nadal ioh wydzierżawiać.

KRONIKA.
Lwów, 2 czerwca.

Lista personalu teatru miejskiego na rok 
1906/7. Dyrektor teatru miejskiego pan Ludwik 
Heller skompletował już personel teatru na -fen

bliższą kampanię teatralną, to jest na sezon r. 
1906/907. Lista tego personalu przedstawia się 
rzeczywiście bardzo okazale. Z personalu dotych­
czasowego zaangażował dyrektor Heller tych wszyst­
kich, którzy w ciągu ostatnich lat sześciu okazali 
się naprawdę pożytecznymi; przy tern wprowadził 
na naszą scenę napowrós tyoh wszystkich wybit­
nych i przez publiczność łubianych artystów, któ­
rzy z jakiejkolwiek przyczyny scenę tę opuścili. 
Oprócz nioh dyrektor Heller postarał się o wiels 
znakomitych sił ze sceny warszawskiej i krakow­
skiej. Wszechstronne uwzględnienie wszystkioh po­
trzeb sceny w doborze nowego personalu dla tea­
tru miejskiego usunie wreszoie tę jednostronność 
repertuaru, która dotąd wynikała z tego, śe wieln 
sztuk nie można było obsadi ó, bo do wielu ro­
dzajów ról nie było tdpowiednich aktorów.

Lista zaangaiowanyoh przez dyrektora Hel­
lera artystów jest następująca:

Dramat i komedya: Pp. Czaplińska Zofia, 
Chmielińska Helena, Gostyńska Anna, Janosza 
Wanda (z Krakowa), Jankowska Janina, Karszo 
Marys (z Łodzi), Kozłowska Izabela, Miohnowska 
Stefania, Ogińska Antonina, Otrembowa Julia, Or- 
don-Sosnowska Władysława (z Krakowa), Połęcka 
Aniela, Rotter Amalia, Rybicka Aniela, Siemaszko- 
wa Wanda (z teatrów rząd. warsi.), Slawińsks 
Zofia, Trapszo Irena (z teatr. rząd. waras.), Za­
polska Gabryela, Zielińska Anna. —  Antoniewski 
Władysław, Adwentowicz Karol, Barski Ignaoy, 
Bielsoki Maryan, Chmieliński Józef, Czaki Hen­
ryk, Feldman Ferdynand, Fiszer Gustaw, Jawor­
ski Władysław, Hierowaki Stanisław, Klimontowie! 
Henryk, Kliszeweki Antoni, Kwiatkiewioz Włady­
sław, Neuman Leonard, Nowaeki Jan, Nowiski Se­
weryn (z teatr. rząd. warsz.), Basiński Gustaw, 
Ruszozyo Waola v, Sosnowski Józef (* teatru kra­
kowskiego, reiyser), Szobert Michał ( i  teatr. rząd. 
warsz.), Sowiński Władysław, Wostrowski Lu­
dwik (z teatr. rząd. warsz., reśyzsr), Walewski 
Adolf (z teatru krakowskiego, reiyser), Wyeocki 
Franciszek (dyr. szkoły dram.).

Opera. Na występy zaangjiowi zostali: pp. 
Marya Boyor, Gemma Bellincioni, Janina Korole- 
wicz-Waydowa, Regina Paocini, Marcela Sembrich- 
Kochańska, Aleksander BandrowBki, Matenaa Ba- 
ttistini, Adam Didur, J. Naral i Leon Slezak. Sta­
le angażowani zostali: PP. Bohusz Irena, Colli- 
gnon Marya, Gemb. rzewska Marya, Hendrichówna 
Wanda, Markówna Marya, Miłowska Helena, Ole­
ska Hel., d’ Albert Hel., Bogucki Stanisław, Jeleński 
Leon, Ludwig Adam, Malawski Włodzimierz, Moz- 
eoczy Zygmunt, Muszyński Czesław, Paszkowski 
Władysław,Pasławski Karol (zazt. reżysera i inspi­
cjent), Ribera Antoni (kapelmistrz), Rnkawina 
Ferdynand (kapelmistrz), Szapira Wilhelm, Suli­
kowski Bolesław, Zaremba Czesław.

Operetka■ Bielska Józefa (z teatr. rząd. 
warsz.), Brzeska Felicya, Brzozowska Jadwiga, Kli- 
szewska Karolina, Łopatyńska Filomena, Didoj, 
Miłowska Helena, Ostrowska Franciszka, Zimajer 
Adolfina (do ról charakterystycznych). —  Barski 
Ignacy, Bogucki Stanisław (reżyser), Jeliński 8., 
Kosiński Feliks, Kratochwil Julian, Miłosza Jan, 
Paszkowski Władysław, Podhorski Henryk, Rapa­
cki Wincenty (syn) (z teatr. rząd. warsz.), Rusz- 
czyo Wacław, Schmidt Zygmant, Solnicki Józef, 
Słomkowski Franoiezek (kapelmistrz), Sulikowski 
Bolesław, Sawicki Władyetaw, Szczawiński Stani­
sław (z teatr. rząd. warsz.). Balet'. Primadonny: 
Haszowska Marya (z Warszawy), Stazzko Wacła­
wa. — Koryfejki: Orlica Janina (z Warszawy), 
Wilkówna Marya (z Warszawy), Mareoka Janina, 
Poraj Janina, Sacheównu Wanda, Saobsówna Ade­
la. — Tancerze : Sachs Stanisław, Trojanowski Jan. 
Corps de ballet: 18 kobiet, 8 mężczyzn, — Chór 
operowy składa s<ę z 64 osób (zesikołą 90 osób). 
Orkiestra stała składa się z 66 osób. (12 pierw­
szych akrzypieo, 10 drogich, 6 kontrabasów, 6 wio­
lonczeli). — Szkoła dramatyczna: Wysooki Fran­
ciszek (dyrektor, uczy dykoyi i deklamacji), Kicz- 
mau Adolf (śpiewu i muzyki), Cepnik Henryk (li­
teratury dramatycznej), Laoh Suyrma (język fran­
cuski), Trojanowski Jan (tańce). W  szkole osób 47: 
(kobiet 28, mężozyzn 24). — Szkota chóru. Uczą: 
Kiczman Adolf, Słomkowski Franoisaek. Osób 88 
(kobiet 14, mężczyzn 24). — Szkoła baletu. Uczy: 
Trojanowski Jan. Osób 24 (kobiet 18, mężczyzn 6). 
Sekretarz teatru: Sachorowaki Mieczysław. — In­
spektor sceny■ Jasieński Stanisław. — Dekorato­
rzy: Jasieński Stanisław, Balk Zygmunt. — Su­
flerzy: Żymireki Franciszek (opera), Menzel Ry­
szard i Wcjoiechowski Jan (dramat i komedya).

List generała Moltkego. W kołach polity­
cznych Europy zrobił wielkie wrażente list gene­
rała Moltkego, pisany do jednego z jego najwięk­
szych przyjaciół zaraz po powrocie z Wiednia. 
W  liście tym jenerał eię skarży, że go usuwano 
starannie podczas jego kilkodniowej gośoiny w 
Wiedniu zewsząd, gdzie on mógłby osobiście głę­
biej wejrzeć w stan siły zbrojnej Austro-Węgier. 
Więo np. odwołano umyślnie przegląd na ten ozas 
do obozn ćwiczeń pod Bruck nad Lejtą ściągnię­
tego korpusu 10.000 wojska, co miało być następ­
stwem pewnyoh nieostrożnych wyraśeń, jakie pa­
dły z Berlina oo do celu jego podróży, —  jakoby 
poniekąd dla dokonania inspekoyi armii austrya- 
ckiej z tytułu der Wafenbruderschuft, wynikają­
cej z właściwego sposobu tłómaczenia w Berlinie 
znaczenia trójprzymierza.

Tymczasem — pisze jenerał — przekonałem 
się, że w Wiedniu pojmowano zawsze trójprsymie 
rze jako trektat odporny, obowiązujący państwa 
sprzymierzone do kooperaoyi w pewnych śoiśle o- 
znaczonyoh wypadkach — mianowicie, jeżeliby któ­
re z nioh było przez dwa sąsiednie mocarstwa za- 
czepionem. Lecz z tego nie wynika bynajmniej, — 
wedle mniemania Wiednie —  ażeby wskutek ist­
nienia trójprzymierza poddało się którekolwiek ze 
sprzymierzonych trzeoh mocarstw pod kontrolę je­
dno drugiemu, albo też, aieby którekolwiek z nich 
miało prawo do odgrywania roli przewodniej w 
związku, jakby to w Berlinie chciano wytłómaozyó. 
Cesarz Fianciszek Józef jest niezmiernie drażliwym 
na tym punkcie, jak o tom właśnie w sposób bar­
dzo nieprzyjemny dla Berlina przekonała mnie hi- 
st-orya odwiedzin moich. Słowem, bardzo żle bawi­
łem się we Wiedniu. Wprawdzie byłem codziennie 
zapraszany na jakież bankiety i przyjęcia, nastrę­
czono mi sposobność przypatrzeć się karuselowi w 
ujeżdżalni dworskiej, mogłem jeździć na spacer po 
parkach cesarskich, ale zresztą nie pokazano mi 
nio z rzeczy wojskowych, oprócz zakładu wojsko­
wego geograficznego.

JE. Korytowski, desygnowany minister skar­
bu, wyjechał do Wiednia.

Pomnik ś p. prof. Chmielowtklago jest 
już wykończony. Uroczyste odsłonięcie i poświęoe- 
nie pomnika odbędzie się dnia 10, b. m. Spodzie­
wany jest udział gości warszawskich.

Ślub. W kośoiele św. Krzyża w Warszawie 
odbył się dzisiaj ślub dr. Marcelego Chlamtaoza, 
prof. lwowskiego uniwersytetu, z panią Julią Dą­
browską.

Ze sztuki. W niedzielę zostanie otwartą w 
Towarzystwie Przyjaoiół Sztuk pięknych zbiorowa 
wystawa art. Ryszarda Gawlikowskiego.

W sprawie samobójstwa ś p. Jana FI-
bioha otrzymaliśmy z fabryki nafty pod firmą „Fi- 
bich i Stawiarski8 w Chorkówce następujące wy­
jaśnienie :

„8p. Jan Kanty Fibich odziedziczył wprawdzie 
po ojcu udział w fabryce nafty w Chorkówce, lecz 
jeszcze pised 5 laty odsprzedał go w całości p. Wa- 
leryanowi Stawiarskiemu i od tego czasu żadnym 
najmniejszym udziałem do fabryki nafty w Chor­
kówce nie należał.*

Samobójstwo. W  Jarosławiu otruł się sub- 
jekt, zatrudniony w drogueryi tamtejszej, Włady­
sław Solarski, pochodzący z Krakowa.

Co jeść i pić, aby być zdrowym? Dziełko 
dra Duchowioza, pod powyższym tytułem, które się 
pojawiło nakładem Macierzy polskiej, poleciła Rada 
szkolna krajowa do bibliotek szkolnych. Cen. tego 
pożytecznego dziełka wynosi zaledwie 30 halerzy.

Rekolekcje dla pań. X . arcybiskup Teodo- 
rowioz urządza w Koohawinie rekolekcje dia pań. 
Rozpoczną się one w niedzielę 10 bm., a zakończą 
we środę 13 bm. Wspólną komunią. W  rekoleicyacb 
mogą wziąó udział panie ze wszystkich etron i 
miejscowości, byle się zgłosiły poprzód do Sióstr 
Służebniczek w Koohawinie.

Redakcyę Diła obejmuje z dniem 1 września 
dr. Włodzimierz Oohrymowicz, dotychczasowy 
adwokat w Zaleszczykach. Równocześnie obejmie 
on nrsąd trzeciego dyrektora „Dnistru8. Jako re­
daktor będzie pobierał 6,000 koron rocznie, a jako 
dyrektor „Dnistru8 2.000 kor.

Były redaktor Diła  dr. Eugeniusz Lewicki, 
otwiera w Złoczowie kancelaryę adwokaoką.

Obywatelstwo honorowe nadała £ad& 
gminna miasta Jaworzna lekarzowi dr. Wacławo­
wi Damskiemu, w uznaniu jego wybitnych zasług 
na polu praoy obywatelskiej.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Wielkich Oozaoh, z roczną płacą w kwooie 1,000 
K. i ryozałtem na objazdy w kwocie 500 K., roz­
pisuje Wydział powiatowy w Jaworowie. Podania 
do 1 sierpnia. — Rektorat Szkoły politechnicznej 
we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę docenta 
zoologii, z roozną płacą 1.000 K .; — oraz na po­
sadę nadzwyczajnego profesora towaroznawstwa i 
botaniki, z roozną płaeą 3,600 K. i dodatkiem 
aktywalnym w kwooie 840 K. Podania do końca 
czerwca.

Rozszerzenie sieci gazowej. Na rok bie­
żący projektowane jest dalsze rozszerzenie ruro­
ciągów gazowych, głównie w okolicy Nowego 
Świata. W tym celu dyrekeya gazowni opraco­
wała plan robót, wędle których w ciągu lata za­
łożone będą rury gazowe w następ ująoyoh ulicach:
W  ulioy Szeptyckioh, Unii brzeskiej, Polnej, Sado- 
wniokiej, 29. listopada, Na Bajkach, Murarskiej, 
Głębokiej, Nowy Świat, Śniadeckich, Krzyżowej, 
Issakowicza, Maryi Magdaleny, Nabielaka, Lenar­
towicza, żw. Łazarza, Chodorowskiego, Bogusław­
skiego, Wronowskioh, Łyczakowskiej, Zamarsty- 
nowskiej i Jabłonowskiej. Komisya gazowa apro­
bowała w zupełności plany owych robót z tem, 
śe w ul, 29. listopada rurociągi doprow adzone być 
mają aż do ul. Błotnej, dalej w większej części 
ul. Wronowskioh, wreszcie Zamarstynowskiej, o ile 
to będzie możliwe, aż do rogatki.

Koszt tych robót obliczony został na 176.000 
koron. Komisya postanowiła, że każdemu z odbior­
ców prywatnych, który w czasie zakładania rur w 
powyższych ulicach zgłosi się o to, wykonane bę­
dzie połączenie ■ jego lokalem zż do długości 10 
metrów zupełnie bezpłatnie, jeżeli zapewni kon 
■umcyę gaza przynajmniej przez trzy lata

Kantata jubileuszowa. W  literaturze naszej i 
muzycznej jest zbyt mało utworów okolicłŁOŚcio 
wyoh o poważnej, artystycznej treści. Przyczyną I 
tego jest przede wszy etkiem zastępowanie podczas 
wielkich uroczystości tak rwanych „kantat* obcy- . 
mi fabrykatami z podkładem słów polskich. Miło 
nam więc zanotować fakt, śe komitet, urządzający 
w tyok dniaoh stuletni jubileusz istnienia gimna­
zjom polskiego w Brieżanach, zwrócił eię do uta­
lentowanego muzyka p. K. Weigla z prośbą o skom­
ponowanie oryginalnej, uroczyste,' kantaty. Mieliśmy 
spoeobność przejrzeć partyturę tego utworu wra* 
z rozkładem orkicstralnym, a przyznać, musimy, że 
utwór jeet w oałem tego słowa znaczeniu piękny- 
Kantata, otrzymana w styla bohaterskim, odznacza 
się wielką siłą i powagą, ilustrując poddane pod 
treść muzyozną iłowa J. Piętrzyckiego. Nie mogąc 
na tem miejscu zaznajomić czytelników naszych 
• dziełem muzyoznem, przytaczamy przynajmniej 
słowa kantaty:

Alma Mater! Cześć ci, cześć!
Cześ^ wiekowej twej godności —
Źe nam niesiesz Słońca wieść,
Słońca-wiedzy bilne zdrowie 
W  nasz7ch ojców świętej mowie,
W  ukochaniu i miłości —
Alma Mater, oześó ci, cześć!

My dziś przyszli, by ci nieść 
Serc płonących złote znicze —
My dziś przyszli, by ci nieść 
Duszy tętna tajemnicze —
Czci i Wiary pieśń płomienną 
I Wierności naszej lenno —
Alma Mater, oześó oi, cześć!
Kantata ta wykonaną zostanie przez chór męski 

z towarzyszeniem muzyki wojskowej 66 pp. pod­
czas uroczystej Akademii jubileuszowej w kośoiel6 
brzeżańskim w dniu 7 b. m.

Budynek sądowy w Stanisławowie wali się 
Z powodu tego musiano dyslokować wiele biur, 
przenieść areszta do innego gmachu, zasyetowa^ 
rozprawy. Onegdaj adwokaci stanisławowscy uchw» 
liii nie podejmować się zastępowania stron, by ni® 
narażać swojego życia w waląoym cię budynku; * 
magistrat stanisławowski urzędownie orzekł, iż bu' 
dynsk grozi każdej chwili zawaleniem. O tem, & 
budynek się wali i każdej chwili grnzami zasyp®1' 
może urzędników i publiczność doniósł jeszc*® 
przed tygodniem prezydent stanisławowskiego Bądtf 1
lwowskiej apelacji. Na to doniesienie otrzymał n»' 
stępującą odpowiedź: „Przyjmuje się do wiadom®' 
ści z poleoeniem sprawozdania do 20 dniu. fl  '
jednak zrobi ów prezydent sądu jeżeli do dwudzi®' 
stu dni budynek już się zawali ?

Trzy nowe pułki w etacie obrony krajo*'®J 
postanowił utworzyć rząd auatryacki Pułki (
otrzymają nazwę pnłków .Strzelców cesarski0̂  1
(Kaiserjager), będą wymusztrowane na wzór wł°_ j
skioh alpini i rozlokowane zostaną w kompani®® 
wzdłuż granicy anstryaokiej w obrębie Alp. K°>* *■
panie tyoh pułków w czasie pokoja liczyć będą P°
120 ludzi. rf

Artysta polski na wystawie paryskiej- ’
Paryża piszą nam: Na tegorooznej wiosennej wy" 
stawie „Salonn Towarzystwa narodowego szt^ ®
pięknych**, powszechną zwracają uwagę obi®' J 
zy rodaka naszego, zamieszkałego oddawna w P® i 
ryżu i cenionego tu wieloe artysty p- Myrton-Jf1 I  
ohalskiego. Jest on uczniem Carolus’a Duran. ® Jł , I 
ko port ecieta powinien być jego następcą. Pęd* 1  
jego ma gorąoy, południowy prawie koloryt, k l  
rego z wyjątkiem CaroW a Duran, nie spotyka I
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u dzisiejszych francuskich mai ar ty. Michalski lubo 
nie jest ai i Francuzem, ani południowcem, ma je­
dnak temperament mistrzów hiszpańskich! W  tym 
roku wystawi] on w Salonie dwa płótna: portret 
znanego literata p. Waiiszewakiego i portret baro­
nowej de Laumont.

P. Waliscewski z długą patryarohalną swą 
brodą „e» tenue de trawił*, w sukni mniszej, wy­
gląda ca średniowiecznego zakonnika, zadumanego 
nad jakąś kwestyą naukową, literacką lub histo­
ryczną. Wysokie zajęcie umysłowe i inteligenoya 
spojrzenia, poważny i szlachetny zarazem wyraz 
twarzy, zostały po mistrzowsku oddane prze* arty­
stę. Można powiedzieć bez przesady, ie te oczy, to 
czoło myślą na płótnie: malarz potrafił nchwyció 
i sportretowaó całą duszę oryginalnego tego oblicza.

Portret pani de Laumont z małym jej wnu­
czkiem, którego trzyma przy sobie, jest również 
doskonałym. Przed laty kilku jeszcze portrety ko- 
bieue Michalskiego były mniej dobrymi od męskich. 
W tym roku atoli artysta nasz zrobił wielki krok 
naprzól w tym względzie. Baronowa de Laumont 
jest na portrecie swym istotnie wielką damą. „ Un 
purfum ari8tocratique'1 — jakby się wyraził kry­
tyk franonski — se ddgage de toute aa pereonne", 
a delikatność rysów, wyraz twarzy, miękkość linii 
oblicza, zostały świetnie uchwyconemi przez mala­
rza, który portretem tym dowiódł, ie rysy kobiece 
wraz z wszystkiemi właśoiwemi im odcieniami nie 
mają jui dziś dla niego tajemnic.

Z płóoien francuskich malarzy największą 
zwraca uwagę obraz Jana Bórand, zatytułowany: 
„Siostry miłosierdzia". Obraz ten przedstawia kil­
ka francuskich sióstr miłosierdzia w chwili gdy 
żandarmi przychodzą z polecenia rządu wyganiać 
je z kraju. Czcigodne kobiety otoczone są dziećmi, 
których były dobrodziejkami. Jeden z żandarmów 
kładzie bratalnie swą rękę na ramieniu przełożo­
nej, w której oczaoh, zamiast nienawiści i gniewu, 
czyta cię niebiańską dobroć i chrześcijańskie po- 
święoenie. Utwór ten przynosi tern większy za- 
szozyt znakomitemu artyście, jakim jest Jan Be- 
raud, że jest nie tylko obrazem, ale jednocześnie 
protestacyą przeciwko nędznej polityce obecnego 
rządu, który wygania z kraju zac ie i uwielbienie, 
godne siostry miłosierdzia, aby zyskać sobie łaski 
bogatyoh masonów, którzy postanowili wytępić ka­
tolicyzm we Francyi.

Z dyr- kol. państwowej. Od d. 1. czerwca 
aż do końca września stacye kolejowe Lwów, Prze­
myśl, Stryj, Brody, Ławoczne, Skole i Nowy Za­
górz będą ogłaszały telegramy wiedeńskiego za­
kładu meteorologicznego, zadowiadające spodziewa­
ny stan powietrza najbliższej doby.

Dołączane do tego będą mapy meteorologicz­
ne, dające pogląd na ogólny stan powietrza w Eu­
ropie.

Miarka za miarkę. Z okazyi odsłonięcia po­
mnika sławnego humorysty francuskiego Alfonsa 
Karra wspominają pisma paryskie zabawną anek- 
dotę z jego życia. Karr był właścicielem wielkiego 
ogrodu, który graniczył z ogrodem włoskiego hra­
biego. Pewnego dnia posłał Karr do hrabiego z 
proćbą o pożyczenie jednej z książek, znajdującej 
się w bogatej bibliotece Włocha. Na to otrzymał 
odpowiedź, że hrabia nie zgodzi się, aby choćby 
jedna książka wyszła pcza jego bibliotekę. Jeżeli 
jednak pan Karr zechce przyjść do jego bibliote 
ki. może to uezynió każdej chwili i czytać co mu 
Bię podoba. Niedługo potem potrzebował hrabia o- 
grodowej polewaczki i posłał do Karra z prośbą o 
pożyczenie. Karr kazał na to odpowiedzieć: „Nie 
pozwolę, aby jakikolwiek przedmiot wychodził po­
za mój ogród, ale jeżeli pan hrabia koniecznie pra­
lnio polewać, to niech przyjdzie do mnie; w mo­
im ogrodzie może polewaójohoóby przez oały dzień".

Temparatur* dDift 81 maja o gods. 7mej 
rano wynasiła : w Galicyi zachodniej -4 13, we Lwo- 
m t-j-13, w Tarnopolu —{-18, w Gzerniowcach —j—1 A, 
w Wiedniu 4-13, w Baleburgu - f  18, w Gracu --(- 14, 
w Pradze-{-14, w Tryeście-}-20, w Abbazyi 4-19) 
W Ragnzie -M 3, w Budapeszcie -j-16, w Berli- 
ni« 4-18, w Hamburgu — 11, w Monachium 4-14 , 
w Zurychu — 1T, w Genswie -}-18, w Lugano -f-20, 
w Anglii — 11, w Paryżu - j-18, w Biarritz -{- 28, 
w Niszy -(-17, w północnych W łoszech 4 “ 2 8, 
we Florencyi —{-19, w Rzymie -{-17, w Neapolu 
-j- 20, w Palermo ~j- 28, w Madrycie -{-17, w Sztok­
holmie + 9 , w Petersburgu -{-13, w Wilnie +  12, 
w Warszawie 4“ 12, w Moskwie -{-14, w Kijowie 
-{-IB, w Odessie-{-17, w Serajewic —{—18, w Belgra­
dzie —{—17, w Bukareszcie —{—19, w Sofii -f-17, w Kon­
stantynopolu 4 w Atenach -{-19. (Temperatura 
według Celsiuszaj.

Zmarli. W Krakowie, x. Jerzy Gabryś, pro­
boszcz tamtejszej parafii ewangelickiej. — W  Rze­
szowie, Jadwiga Jarosiewiozówna, córka radzcy 
sądu krajowego, przeżywszy lat 21.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano - f  11 R. 
w poi. 4 -1 1  Bar. 760. Podnosi się. Pochmurno. 

Zwierzenia w wagonie.
—  Ja, panie, mam zakład pogrzebowy i dobrze 

mi idzie... No, a p»n ^
— Ja, panie, uprawiam daleko Btnutniejczy za­

wód ja... daję lekcye tańca... i umieram z głodu!
Także sposób.
Matka Jak sądzisz, czy nasz lokator ci się 

oświadczy ?
Córka. Nic innego mu nie pozostaje; dotąd 

zawsze sam sobie przyszywał guziki, teraz schowa­
łam mu nici i igłę

„The Gresham," Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie. Walne zgromadzenie Tow. ubezpieczeń 
na żyoie „The GreBham" odbyło się w Londynie 
d, 17 maja b. r. Wynik z prowadzania interesu za 
r. 1906 wykazał powiększenie funduszów Towarzy­
stwa o 7,461.838 K., zaś ogólne aktywa jsgo wy­
noszą 228,817.069 K.

Czysty zysk wynosi 7,0S6,141'SB K., z któ­
rego B 296.848'82 K. juko dywidendę przeznacza 
się między ubezpieczonych z udziałem w zysku, 
688.42708 K. rozdzieli się między akcyonaryu- 
ezy, a 1,200.871 K. jako dalszą rezerwę przenosi 
s ę na ewentualne obniżenie stopy procentowej.

Jakkolwiek „Gresham" oblicza wartość swyoh 
rezerw ria podstawie 81/,° /0 odsetek, inwestycye na­
tomiast tegoż wykazują dotychczas nad 4°/0, za­
tem dalsza rezerwa przeznacza się a przezornością 
n& przyszłość. Ogćlne pobory z premii odsetek i 
t. p. wynoszą 32,777.080 kor.

Wypłaty z powodu wypadków śmierci pozo­
stały w granicach obliczeń sztounkowych i wyno­
szą wraz z narosłemi dywidendami 11,211.818 K , 
natomiast wskutek osiągnięcia pewnego wieku wy­
noszą one 6,866.844 K.

Prócz nowych filii w Oryenoie, Iudyzcb 
Wschodnich i Afryce południowej rozgałęziło się 
Towarzystwo w republikach południowo-amerykań­
skich i w Indy ach zachodnich.

W  filii austryaokiej wzmogła się nowa pro- 
dukeya w porównaniu do przeszłorocznej o równo 
2,003.000 kor., a zabezpieczenia dla ubezpieczo­
nych w Anstryi, które w papierach złożono w c. k, 
peatralnej kasie państwowej, tudzież w realnościaoh 
* pośyozkaoh na policaoh, wynoszą 33,743.421*70 
koron.

! W i d o w i s k a  i k o n c e r t y ,
Repertuar teatru lwowskiego Dziś: (poraź 

pierwszy) „Odwieczna baśń," poemat dramatyczny 
Stanisława Przybyszewskiego. — W  niedzielę po­
południu „Piękna Marsylianka," sztuka Bertona; 
wieczorem „Tyrolka," operetka Edmrnda Eyslera. 
W  poniedziałek popołudniu „Kopciuszek"; wieczo­
rem „Odwieczna baśń* Przybyszewskiego. Ws wto­
rek „Tyrolka." We środę „Odwieczna baśń."

Repertuar teatru krakowskiego. W  ponie 
działek popołudniu „Kościuszko pod Racławica- 
i i". Wieczorem „Kros i Psyche* Żuławskiego. [ 
We wtorek „Wyzwolenie". We środę „Wiele ha­
łasu o nic* W. Szekspira. We czwartek „800 dci" 
P. Gavault i A. Charvey. W  sobotę „Upiory" H. 
Ibsena. W  niedzielę „Dziady" A. Mickiewicza.

Colosseum Uermunów. Od 1 do 16 czerw­
ca : Alfredo Marachall w soenie: Bombardacya
w porcie wojennym. Brodie and Brodie, gogowie 
mulaci. Luis-Liua, lekoya gimnastyki w wojsku 
francushiem. 10 wepaniałyck nowości. W  niedzielę 
i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 i 8 wieczór.

iteratura i sztuka.
* Stanisław Przybyszewski. „Odwieczna baśń*. 

Sztuka w trzech aktach. Lwów. Nakład księgarni 
H. Altenberga, 1906.

W utworze tym poznajemy zupełnie nową 
stronę talentu p. Przybyszewskiego. W dotychcza­
sowych ewoich pracach zastanawiał on się głównie 
nad tern, jakie następstwa smutne pociąga za sobą 
wiarołomstwo małżeńskie i wogóle nielegalny sto­
sunek mężczyzny do kobiety. Według jego filozo­
ficznych i społecznych poglądów, stosunek ten, je­
żeli był nielegalnym, musiał zawsze, jeżeli nie w 
pierwszem, to w drugiem pokoleniu, pociągnąć za 
sobą jak najgorsze następstwa.

W ostatnim swoim utworze występuje autor 
z filozoficzną tezą o potędze biurokracji i usiłuje 
wykazać, ie machina biurokratyczna jest tak wszech­
władną, lubo w grnnoie rzeczy nawskróń nikczem­
ną, że najlepszy, najuczciwszy monarcha, mająey 
najpiękniejsze i najszlachetniejsza zamiary i dąże­
nia będzie musiał albo uledz przed nią, albo ustą­
pić z pola, jeżeli się poważy jej wypowiedzieć woj­
nę. Zapewne wypadki rozgrywające się w Roayi 
nasunęły autorowi tę myśl, tak uwłaczającą wszel­
kiej wogóle hiurokraoyi. Że jednak do rosyjskiej 
zastosowana, myśl ta przesadną eię nie okazuje, to, 
jak sądzimy, przyzna nam każdy.

Fabuła „Odwiecznej baśni" jest nastąpująea:
Panuje sobie gdzieś na ziemi słowiańskiej pe­

wien król, natura żywa i ognista, dnsza nawBkróś 
prawa i idealnie myśląca. Wbrew własnej woli, 
s namowy dworaków swoich, a głównie nędznika 
kanclersa, odgrywająoego w dramaoie rolę Mefi- 
stofelesa z Fausta, pojął za żonę kobietę dumną 
żądną za wszelką oenę «łav?y i panowania, która 
atoli po niedługiem s nim małżeńskiem poiycin 
umiera.

Samotny i samotnością rozmelancholizowany 
k:ól posnaje czarnoksiężnika Wity na, zbliża się do 
niego, nabywa u niego mądrości, a jednocześnie roz- 
kochnje się w pięknej jego córce Sonee, zyskuje 
wzajemność i postanawia z nią się żenić wbrew 
przepisom, wzbraniającym królowi ślubu a poddan- 
ką Stary święty pustelnik dał im śiub w odle­
głym lesie i szczęśliwy swoim wyborem prowadzi 
król swą żonę na królewski dwór i tron. Podbu- 
raony atoli przez biurokrację, repiezentowaną w 
dramacie przez żądnego władzy kanclerza, Ind wier­
ny nie chce rznąć Sonki prawowitą królową, bun­
tuje eię razem z garstką niewiernego rycerstwa i 
wszczyna z królem bój.’

Nie chcąc przelewać krwi w bratobójczej wal­
ce, Sonka, która w pierwszej chwili upojenia kró­
lewską godnością oałem sercem pragnęła zostać 
koronowaną królową, namawiała teraz króla do zło­
żenia korony w imię królestwa ducha, jakie go 
przez miłość rzeozy wyższych, przez miłość piękna, 
prawdy i światła czeka, Zwyciężywszy ewoich wro­
gów i proszony przez nich o dalsze nad nimi pa­
nowanie, król słucha głosu żony i rzuca tłumowi 
pod stopy złotą ziemską koronę królewską, bo „nie 
warto walczyć o królestwo, któremu oboe są miłość 
i majestat daesa*.

„Śniłem o panowania wspólności dnsz czy­
stych, śniłem o biesiadach w najwyiszem npojenin 
ducha", mówi plwająo na ziemską brntainą potęgę 
kri'1, który chce być wolnym między wolnymi, rów­
nym między równymi, a nie tyranem i wszech­
władnym panem niewolniczego tłumu, bo uczył go 
Wityn, że „ten jest największym mocarzem, któ­
remu obcem jest panowanie". —  Takimi motywa­
mi powodowany król uchodzi z żoną z dworu, pod­
czas gdy błazen obwieszcza słowami ironicznsmi 
bezkrólewie i wolny tron.

Moris Rosonfeld „ Pieśni pracy*. Przekład 
z żydowskiego żargonu. Warszawa, 1908.

Autor, syn rybaka, urodzony w Królestwie 
Polekiem, kształcił się tylko w chederze, w 18 tym 
roku życia wyjechał do Holandyi i tam zajmował 
się szlifowaniem dyamentów, później był robotni­
kiem w Anglii; w dzień pracował, w nocy pisał 
wiersze. Z czasem zaczął pracować przy dziennikach 
amerykańsko żydowskich, a zaczęło mu zię lepiej 
powodzić dopiero od czasu gdy w roku 1898 ukazał 
się zbiór jego poezyi w żydowskim żargonie „Pieśni z 
Ghetta". W pieśniach tych przemawia do nas ro­
botnik, w którym jednak monotonność codzienne­
go życia nie zabiła wyższych uczuć ludzkich. Chwi­
la wolnego esasu, która mu pozostaje po oięikiej 
pracy, służy mu dla analizy zjawisk, które go ota­
czają — na ziemi źle, ale tam w świecie ideałów 
fentazyn buja be* przeszkody..

Przytaczamy poniżej jeden utwór z drugiego 
zeszytu jego poezyj, zatytułowanych „Pieśni pracy". 

Po toni niebios, po lazurze 
Za chmurką chmurka żwawo mknie;
Migocą gwiazdy małe, duże,
A księżyc blady tonie w mgle,

Grobowa cisza lae owiewa,
Znikł wokół wszelki życia ślad;
W zadumie niemej stoją drzewa,
Spią ludzie, ziemia, —  cały świat.

Daleko w lasu hen głębinie 
Żyd stary stoi z dzieckiem swjm;
Za księżyc prośba z ust mu płynie 
Do Pana niebios, wćd i ziem :

„Ja łaski, Boże, wzywam Twojej,
O, słuchaj głoen mego drżeń!
Niech blask księżyca się podwoi 
I świeci, jak w stworzenia dzień!

„Toć w Piśmie Twojem mamy ślady,
Żeś wielkie stworzył światła dwu:
Czemu jest księżyc dziś tak biady,
Blaaa jego ledwo mruga, drga?"

Modlitwa starca ciszę porze —
Poważnie się zasłuchał las ;
Jej odgłos ginie w głuchym borze,
Zapada w zdrój, uderza w głaz.

A dsiecko patrzy w niebios tonie,
I myśl mn w główce rodzi się:
„Czemu ta gwiazda jasno płonie,
A tamia ledwo błyski śle ?“

Ta myśl mn wielce snaó dolega,
Bo ciągle patrzy w gwiazdek jaśń : 
„Prawdaż, co mówił mi kolega?
Jam odeń słyszał taką baśń :

„Ź b bogaoz gwiazdę dużą, jasną 
Ma, której połysk długo trwa.
A biednych gwiazdki małe gasną,
I rychło je zasnnwa mgła".
Że ludzkiok losów świt i cienie 
Tłumaczą, ot, te gwiazdki, patrz, —
I kryją szczęście, ból, oierpienie,
Radości, smutki, śmiech i płacz.

Ta gwiazdka, widzisz, co wciąż blednie, 
Czy to nie los, tatusiu, nasz ?
Toć w domu u nas zimno, oiednie,
A ty masz zawsze smutną twarz.

Czy, może, ona także z czasem,
Jak tamte zyska światła moc?
Czy s>ę aa gęstym sohowa lasem,
I ciemna ią pokryje noc?

Chce mieć odpowiedź ter maleńki...
Ach, ojoicc zna ubogich los 1 
Łzy z ócz mn płyną, z piersi jęki,
Leez w gardle mu zamiera głos.

Ikęść ekonomiczna,
Wiedeń 81 maja.

(Z.). Z  Berlina donoszą, iż tamtejsze sfery 
finansowe liczą na pewno, iż niemieoki bank 
państwowy w najbliższych już może dniaoh 
zniży swą stopę procentową znów o V*°/o j- 
z 4 /, na 4%- W nadziei tej utwierdza je ta 
okoliczność, ie  portfel wekslowy banku pań­
stwowego zmniejsza się, zaś gotówka w eskon- 
cie prywatnym jest przessło o 1%  tańsza niż 
w banku państwowym, gdyż na otwartym tar­
gu eskontują weksle pierwszorzędnych firm na 
^Va°/o- Zresztą już z tego, ż® prerydent banka 
państwowego dr. Koch motywując na oatatniem 
posiedzeniu oentralnego zarządu wniosek o zni­
żeniu stopy procentowej, rzekł, że „na razie* 
należy ją zniżyć tylko o ł/**/oj wnoszą, ie  jui 
wtedy liczył się zarząd banku e tem, ie  nie 
bttweia trzeba będiie ją joszoze bardziej ob­
niżyć.

Na tutejszej giełdzie poprawiła się dziś 
eytuaoya, mówiono bowiem, że misy*, br. Bscka 
utworzenia nowego gabinetu ma zapewnione 
powodzenie. Bądź co. bądź jednak i daiż spe­
kulanci zachowywali się z rezerwą. Tylko w 
walorach żelaznych wytworzył zię dosyó inten­
sywny prąd zwyżkowy na wiadomość, że kar­
tel żelazny postanowił znów podwyższyć ceny 
żelaza.

Doniesienia z targów zagranicznych brzmia­
ły dziś dosyć pomyślnie. W  Berlinie utrzymy­
wała się uporczywie wersya, i i  rząd włoski już 
w niedalekiej przyszłości, przystąpi do konwer- 
syi renty włoskiej z 4*/0 na 3 1/,®/,.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzn dnia 1 czerwca 1906 roku.) — 
Tendencja dzisiejszego targu była słabą. Silny 
dowóz żyta przy braku chęci knpna spowodował 
dalszą zniżkę cen o 6 do 10 halerzy. Również na 
p izenicę popyt był słaby i pomimo małego dowo­
zu z trudnością ceny poprzedniego targu się utrzy­
mały. Inne artykuły bez zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-60—
8 95 kor., czerwoną od 8‘60— 8‘96, żyto od 6 1 6 — 
6 80, jęczmień od 7’80— 7'70, owies od 7'70— 810, 
groch zwykły od 9'00— 10'76, groch „Victoria" 
od 1160— 12 76, groch do suwu na paszę od 
0-00— 00 00, wykę nową od 7-60— 7 76, bobik od
9 00— 8 50, kukurudzę 3turą od 0 00—0-00, knku- 
rudzę nową od 0-00— 0'00, Cinąuantino od 8-00— 
8-20, otręby pszenne od 6 00—6 26, otręby żytnie 
od 6-80— 6-40, rzepak od 14 00— 14 26, Wszystko 
za 60 kilogramów.

NLBGBAMY
(Depeste poranne).

Warszawa. Personal tramwajów miejskich
rozpoczął wozoraj strejk. Wskutek tego tram­
waje nie kursują.

Insbruck. Wydział krajowy uohwalił wozo­
raj rezoluoyę, wyrażającą zadowolenie z powo­
du stanowiska parlamentu w kwrstyi węgier­
skiej i z podziękowaniem dla swego marszałka 
Kathreina za czynność w tej sprawia.

Berno Morawskie. Wydział miejski 
uohwalił reaoluoyę przeciw dążeniom wę­
gierskim.

Londyn. Biuro Reutera donosi, że rząd 
angielski oozskuje ofioyalnego nwiadomienia 
od rządu serbskiego, że spiskowoy zostali spen- 
syonowani i do służby więcej nie powróoą. Po 
nadejściu takiej noty będą napowrót podjęta 
stosunki dyplomatyczne

(Depwuc popołudniowe).
Kraków- Wydział Tow. tatrzańskiego u- 

ohwalił przyznać ulgi wycieczce uczniów eemi- 
naryum nauczycielskiego męskiego t.e Lwowa 
w sohronisku Towarzystwa przy Morskiem Oku, 
przyznać subwencję 100G kor. na budowę schro­
niska pod Babią Górą, wypłacić 600 kor. X . 
Gadowskiemu z Tarnowa tytułem subwencji 
na ukońozenie budowy Orlej Perci.

Budapeszt. O utworzeniu nowego gabine­
tu w Anstryi p'sse Pester Lloyd: To, co się 
wydawało najmniej prawdopodobnem, stało się 
faktem: Austrya otrzymała gabinet parlamen­
tarny. Bar. Bockowi udało się w trzech dniaoh 
to, co od lat 15 nikomu się nie udało. Stał 
się cud, atoli pomimo zdolności, jakie posiada 
bar. Beck, nie on jest sprawcą tego cudu, gdyż 
tylko chęć walki z Węgrami połąozyła wszyst­
kie stronnictwa austryackie. Na Węgrzech je­
dnakże rząd, a z nim większość parlamentarna 
stoją na zasadzie ustaw ugodowych z r. 1867 
i nikt nie myśli o zmianie, a tem mniej o za- 
sadniozem przeobrażeniu tej ugody. Jeżeli zaś 
w Austryi rzeczywiście sprawa stoi inaczej, 
jeżeli nowy rząd i jsgo większość parlamen­
tarna ohoe przeprowadzić polityczną przebu­
dowę monarobii, to W ęgrzy z konieoznośoi na 
to się zgodzą. W  podobnym duchu piszą i in­
ne dsienniki.

Wltdeń. Zgromadzenie stolarzy bndowla- 
nyoh Dolnej Austryi uchwaliło jednogłośnie 
przyłączyć się do ogólnego lukautu budowla­
nego.

Warszawa. Dzienniki donoszą, że kilku 
niewykrytych dotyohczas mankietników oder­
wało pieczęcie z kościoła w Lesznie. Zaraz ro­
zeszła się po wsi pogłoska, ie  otwarcie kośoioła 
dokonało się drogą cudu. Przerwano roboty w 
polu i tłumy poczęły się gromadzić około ko­
ścioła i w kościele, gdzie ks. Pnrmanik odpra­
wił nabożeństwo dziękczynne.

Warszawa. Izba sądowa warszawska otrzy­
mała od ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
okólnik, polecający, aby wszystkie ro*prawy w

sprawach politycznych odbywały się przy drzwiach > 
otwartych. Tylko wyjątkowo Izba może wydawać 
polecenie, oby sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Wilno. Gubernator wileński zawiadomił 
prezydenta miasta, że na posiedzeniach rady 
miejakiej rozprawy mają być prowadzone wy­
łącznie po rosyjsku.

Petersburg. 72 Rusinów w dumie utwo­
rzyło osobną grupę polityczną i łącznie z za­
mieszkałymi w Petersburgu Rusinami ukon­
stytuowało ukraiński klub polityczny. Pierwsze 
zebranię klubu odbyło eię pod przewodnictwem 
posła Szraga (s gub. ozernihowskiej). Odczyta­
no telegramy od 300 Haoułów i grupy Ruei 
nów ze Lwowa. Między innymi przemawiał 
prof. -GrusEewski t e  Lwowa, który nakreślił 
zdobycze polityozne Ukraińców w Anstryi 
w oiągu lat 40 i wyraził przekonanie, ie  Ukra­
ińcy rosyjscy zrobią wszystko, co w ich znocy, 
ceiem osiągnięcia praw politycznych. lany 
mówcy domagali się powszechnego prawa wy­
borczego według fonnuły csteroprzyir iotniko- 
wej\ wprowadzenia jęeyka UEraińskipg do 
szkół niższych i średnich, nadania włcśoianom 
gruntów.

Madryt. Przy olbrzymim udziale publi- 
oznośoi i przedstawicieli władz, odbył się wczo­
raj pogrzeb 8 żołnierzy, ofiar z&maohu, oraz 
hrabiny Tolosa i jej córki, również zabitych 
podczas zamachu. Na czele pochodu szli: bur­
mistrz, gubernator wojskowy, członkowie rzą­
du, zastępca króla, liczni jenerałowie, zagrani- 
osni att&chćs wojskowi, oddziały załogi; nastę­
pnie deput&oye wszystkich stowarzyszeń poli­
tycznych. Arcyksiąię Franciszek Ferdynand, 
księżna Beatrycze Battenberg, ks. Walii, ks. 
Genui, jakoteż depufcacya francuska, bawiąoa 
w Madryoia, pr*ysłali na pogrzeb zastęp­
ców. Obliczają, że 40.000 osób uczestniczyło 
w pogrzebie.

Barcelona. Aresztowano tu pewnego ajen­
ta podróżującego, podejrzanego o udaiał w za­
machu. Uwięziono go w chwili, gdy wysiadł 
z pociągu, który praybył z Madrytu.

Madryt. We wszystkioh miastach i gmi- 
naoh Hiszpanii ludność urządza manifestaoye, 
aby dać wyra® oburzeniu z powodu zamachu. 
W e wszystkioh kościołach odbywają się nabo­
żeństwa dziękczynne z powoda ocalenia pary 
królewskiej.

Madryt. Król odwiedził wozoraj popołu­
dniu w szpitalu osoby, zranione przy zamaohu.

Madryt. Ambasada angielska domaga się 
bezzwłocznego wypuszczenia na wolność are- 
aatowanego wozoraj pod zaraniem współwiny 
w zamaohu Roberta Hamiltona, który, jak am­
basada twierdzi, nie jest anarohistą. Prócz tego 
żąda ambasada, aby rząd hiszpański poniósł 
koszta leczenia Hamiltona, którego po aresato- 
waniu zraniono.

Epoca donosi, że przy zamacha zginęło 13 
wojskowych i 11 osób oywilnyoh, zaś zranio­
nych ciężko zostało 26 wojskowych i 24 cywil­
nych, a lekko wiele jeszoze innych osób.

Madryt. W  pół godsiny po zsmachu zja­
wiła się deput&cya monarchistów katalońskich 
u króla i królowej i wyraziła im serdeozne ży­
czenia z okazyi ocalenia.

Madryt- W  programie uroczystości ślu­
bny oh poczyniono a powoda zajść ostatnioh 
niektóre zmiany. Zapowiedziany bal nie odbę­
dzie się. Dotychczas aresztowano 16 osób, po- 
dejraanych o udział w zamachu. Wieczorem 3 
osoby aresztowano w chwili, gdy ohoialy wsiąść 
uo pociągu, odchodzącego dc Barcelony. Gu­
bernator cywilny Madrytu, wręczył swoją dy- 
misyę, której jednakie nie przyjęto.

Madryt. Król zamierzał zrazu osobiście 
wziąć udział w pogrzebie ofiar zamachu, je 
dnakże na naleganie rządu odstąpił od zamia­
ru. Para królewska wczoraj popołudniu odbyła 
przejażdżkę po głównych ulicach miasta i 
wszędzie była owacyjnie' witana. Buciki królo­
wej, które miała ona na nogach w dzień ślu­
bu, są splamione krwią. Daiś rano znaleziono 
jeszcze na ulicy odłamki bomby, obryzgane 
krwią, z przylepionymi strzępami ciała ludzkie­
go. Rząd namierza w hojnej mierze zaopatrzyć 
rodziny, pozostałe po ofiarach zamachu.

Londyn. Do Times donoszą z Tokio, że w 
Korei zaczęła się rachawka zbrojna przeciw 
Japonii. Wojsko japońskie zaatakowało miej- 
soowość Hongiu i rozbiło oddziały powstańców' 
koreańskich.

Rząd japoński zamierza niebawem ogłosić 
Dalny jako port wolny; również miasto Muk- 
den ma być wkrótce otwarte dla wolnego 
handlu-

Wszedzie do nabycia

Niezbędny krem do zębów. 
U trzym uje  zęby  bisto, czysto i zdrow o.

Kancelarya adwokata

Dr. Wiktora Kulikowskiego
mieści się obecnie przy ul. Wałowej 3.

M iłośnikom  kakao i czekolady  najusiln iej sśleoane
dano ffoffs-
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HOTEL OEOROE A.
Pokoje od 3 koron pociąwsey.

Prsjjechali dnia 2 czerwca. Hr. 8. Gra­
bowski * Polenki. Hr. K. Czosnowski ? Królestwa, 
Hr. M. Łoś * Czystek. K. Makomaska, J. Mań 
kc*ski, K. Jodko, J. Staszkiewicz i M. Zaleska 
z Podola. Dr. H. Jadkiewicz z Krakowa. W. Tar­
nowski z Przemyśla. W . Długosz z Borysławia. 
H. Dębicka z Sambora, 8. Winnicki z Tar&d.

HOTEL FRANCUSKI
Przyjechali dnia 2 czerwca. J. Łępkowski z 

Sambora. J. Jurajda z Glinian J. Krzysztofowićz 
z Artasowa. W . 8troka, M. Jodkowa i B, Le­
szczyński s Krakowi. B. Ostrowski t  Warszawy. 
J. Krakowie s Bursttyna. S. Kimelmann i Za­
rzecza. J. Nagelberg z Koniuszek. K, Majewski z 
Tanrowa. J. Bchmal i L. Fessler z Wiednia. A. 
Winiarski z Przemyślan. J. Dawidowicz i B. Za- 
dorecki z Brzeżan. 8. Kolesza z Luolan. J Ja- 
weński ze Lwowa. Z. Pawłowski i J. Zielonka z 
Zaleszczyk. J. Znkiermann z Krechowic A Rze- 
czoch z Tarnopola. E. Witwioki z Kamieńca Po­
dolskiego.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnia 2 czerwca. J. hr. Lubień 

ska z Milatycz. M br. Bła owaki z Nowosiółki. 
M br. Bkżowaki z Browarów. P. Miihlnerowa z 
Borszczowa. K. Korzeniowski z Łuki. Dr. A. Wurst 
z Kałusza. R. Barański i M. Strzelecki z Liska. 
Pp. Zawistowscy z Podwołoczysk. Dr. Wiesenberg 
z Sanoka. Radzca Stryjeński i P. Solski z Krako­
wa. L Chamiec z Warszawy. X. Wolańaki z W o­
li. R Breitenwald z N. Zagórz*. Dr. W. Czay- 
kowski % Przemyśla,

Q i«łd «  południow a (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 2 czerwca.

Marki 117.27, renta majowa 99.70, węgierska 
renta koronowa 96 70, akcye: austr. zakł kredyt. 
676 00, węg. zakł, kred. 818 00, anglobankn 811.60, 
anion banku 658 60, bankvereinn 566.60, l&nde^baukn 
487 26, kolei państw 679.76, lombardy 189 60, akcye 
kolei Elbetbal 460 00, fabryki broni 604 60, tyto­
niowe 000 00, a) uy 677 76, Rima Mnranyi 679 bO, 
prag. Tow . żel. 2789 00, losy tureckie 166 26, ruble 
262 60. Usposobienie : silne.

* III II l i l i i? i  IBMTMMB— — — —

Wiedeń 2 ozerwca. (Giełda towarowa). Cu­
kier 1800—1810, 18 96—1905. — Spirytus 
bez zmiany. — Nafta galicyjska bez zmiany.

Budapeszt 2 czerwca (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nica na październik 1582—15’84; żyto na pa­
ździernik 1302—1304; owies na październik 
12 96 —12*98; kukurudsss na lipiec 13 02—13’04, 
na sierpień 1318—13 20, na maj 1907r. l l -42— 
1144 — Rzepak na sierpień 2860—28‘80. — 
Oferty na pszenicę : słabe. — Chęć kupna : 
mierna. — Usposobienie: lepsze. — Pogo­
da: chłodno.

J u t  i  pow oda tz c ic g ó łn c fo  tę c ttM  
prxyrząd*M la Kathreiner* m d rw y eto ) 
tm aczną, p n y tp a n a ją cą  rdrowta I ta l* ! 
w obec ccego  posiada nieoceniona xaj#t] 
dla kaddego gospodarstw a dom ow ego >

Kupując ten artykuł ap oźyw cij na­
leży w yra in ic wym ienić nazw ę Katfc- 
reinera o ra ; żądad tylko orygin.luycfc 
pakietów  zaopatrzonych znakiem 
ochrnnnym:Ksiądz proboszczKneipp. 

€

Pensyonat hydropatyczny
Dr Kołączkowskiego w Szczawnicy

cały rok otwarty. Nowo założony park wyłącznie dla pen- 
syonartj Ceny przystępne, kuchnia^wykwintna

“ćrdymrjo jak dawniąj 
Keisoratraa e „ S t a d t  

H . mb ur  g“
Dr. St.Ben Kwiatkowski.Marienbad

D r. K o ła c z k o w s k i
ordynuje jak lat nbiegiyeh 

dom Stadt Athen Kreusstrasse 
naprzeciw kolumna: y Mithlbruanu.

Ruch pociągów kolejowych.
watny od 1 m&ja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P rzychodzą  do Lw ow a :

Z Krakowa. 2.31*. 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.BO, 8.45, 6.25, 9 80 
Z Kloszowa: 30.65.
Z Podwoi octy k na dwoneo główny: 7,20, 11.45, 2 .2 0

6.50, 10.30.
Z Podwołooiysk na Podiameio: 2 .0 0 ,  7.06, 31-35 5 86 

10 12*.
Z Oaeraiowiec: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 6 10, 6.45. 9 OB1
Z- Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
K Rawy i Sokala: 7.50 
Z Jaworowa: 3.18, 4.87.
Z Siwobora: 8.35, 1.50, 8.20*.
Z Łł.woc*ce*fC 7-i38, 11*50, 10'50*.
Z Tnchli 8 65 
Z BołarB. 4-50,

Gdchodzę ze L w o w a :
D oExakow ai8.25.12 4 5 * . 2  4 5 , 4.05*, 8.85, ó.sc>* 11 .ar, 
Do B.teB/ow&: 4 i 5.
Do Podwołoctysk ■ dworca głównego: 6.20, 10.65, 2 .2 1 , 

6.15*, 9.60*.
Do Podwołoozysk i  Podjtamcia : 2 .3 6  fi.^6, 11.15, 6.87* 

1C.08*;
Do Onerniowiec: 2.31*, 2 .4 0  C.3B, n.ao, 10.4,'/*.
Bo Stryja: łl.Sil*.
Do Rawy i SoktOa: 7. 5*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
Do Sambora: 8.65, 4.15,10,'/l*.
Do Kołomyi i Żydaniowa: 8 80.
Bo Przemyśla, Ohyrowa.- 10.05*
Do Lawocutego 7.80, 2 80, 6.26*,
Df> Bełsce, 10.45
Do Stanialawowa, Oaorthowa, Husiatyna 910*

Pociągi lokalne.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Briucbowic: (od 6 maja do 28 września) 7.07 pried 
południom, 8.25, 5 80 popolud. i 8.20 wieczór (w 
niedtiele i r*. kat. święta), 10.00 przodpoł 1.46 
po południu, (od 1 oterwoa do 81 sierpnia wł. co­
dziennie) 0,85 wieczór.

Z Janowa: od t|5 do 90|9 wł. oodtienuie) 1.16 popoł,, 
(od 18|6 do 9|9 wł. codziennie' 8.45 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. święta 9,25 wiec.cór.

Ze Szozeroa: (od 27|6 do :B 9 wł. w niedzielę i rz, kat.
święta) o 9.40 wieczór. 

tt Lubienia: (od 18]5 do 16J9 wł. w niedz i rt. k. 
o 11.50 wieczór.

Odchodzą ze L w o w a :
CjDo Brznobowic: (od 6 maja do 28 września w ł) 

no. 2.28, 8.40 i 6.28 popoł. (tylko 
i rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł.
j 1 Od 1|6 do 81|8 wł. oodziennie
Do Kawy Ruskiej II 85 w n -cy (>•
Do lanows.; (od t j f  do 8019 

poł. (od 8 6 di 9 9 wł.
1.86 popoł., zaś cod 

Do Szczerca 10.45 przed p
| rz. k. święta;
i Da Lnbienia: 2.01 popc 

rz. k. święta.

f
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